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Krwawe walki pod Pekinem
Oddziałom japońskim przybywają posiłki z  kraju

TO K IO , 13. 7. — Rozejm, zaw arty  
onegdaj między dowództwem wojsk 
japońskich a lokalną rad ą  polityczną 
prow incji chińskiej pod Pekinem , zo 
etał zerw any.

Dowództwo japońskie w T ientsinie 
doniosło do Tokio, że w ojska japon 
-sicie w ycofały się zgodnie z zaw artym  
rozejmem na wyznaczone dla siebie po 
zycje. N atom iast wojska chińskie 
zm ieniły swą dyslokację i zaatakow a 
łv  oddziały japońskie w j padaj ,c z 
m iasta  Papaoszan.

Z M ukdemi do T ientsinu przybył 
japoński pociąg pancerny, a z Szan® 
ha j-K uan  przybył batalion japoński i 
1S samolotów, w tym  kilka bombo 
wyeh.

W ojska japońskie podjęły przeciw 
natarcie.

W ładze chińskie ogłosiły oficjalnie 
że powodem zerw ania rozejmu było  
niedotrzym anie jego postanow ień, 
przew idujących ew akuację rejonu 
W am - P ing . przez w ojska 'japońskie .

W pobliżu Tsai - Szen - Miao, 
miejscowości położonej 4 km. na za 
chód od Pekinu. gdzie wielu cudzo 
ziemców posiada wille, wywiązały s ię  
walki. Japończycy po pojedynku arty 
leryjskim i karabinów maszynowych 
wycofali się.

W alka pod Pekinem  toczy się ze 
zmiennym  szczęściem. W ojska japoń 
skie. k tó re  początkowo wycofały się 
wi wschód, po otrzym aniu  posiłków w 
kon tra taku  do tarły  do mostu kolejowe 
Ko. znajdującego się w odległości 800 
m etrów od bram  m iastu

Po obu stronach jest wielu żabi 
tych i rannych.

Dowództwa wojsk chińskich i ja  
Pońskieh zażądały posiłków.

Japończycy  w ysyłają  z M ukdemi 
oddziały czołgów i a rty le rię  zmotorv 
kowaną.

S y tuacja  oddziałów chińskich jest 
o jyle_ ciężka, że są one niedostatecznie 
uzbrojone i wyekwipowane. Nie po­
siadają ani jednego samolotu woisko-
K n o £ “ a tf ia! a r tyJeryjski i  wojsk ląx znosci jest przestarzały.

Nowocześnie zorganizow ane i u- 
zbrojone dywizje pośpiesznym i m ar­
szami zdązają dopiero na po]e walki 
Z najdu ją  się one od 200 — 500 km od 
Pekinu, w północnym K onanie i w 
Szansi.

Dla ułatw ienia przewozu wojsk 
pod Pekin  w strzym any został na kole 
jaeli chińskich przewóz towarów.

Również w okolicy .Wang - P ing  - 
S irn  rozgorzały walki. Toczy się tam

Lot przez biegun
Z M O SK W Y  DO SA N  FRANOISKO

- : FR A N C ISC O . 13. 7. Urząd 
kom unikacyjny arm ii am erykańskiej 
podaje, że samolot sowiecki >,Ant-25“ 
przeleciał nad biegunem wczoraj ra  
no w? czasie burzy śnieżriej, k tó ra  zmu 
siła  go do zboczenia z drogi w poszuki 
w aniu  lepszych w arunków  atm osfery 
cznych. Lotnicy sowieece podali o g. 
7.20 czasu b ry ty jsk iego  swe położenie 
Znajdow ali się oni wówczas o 1000 
kim,, od bieguna. Lot odbyw a się po­
m yślnie,

zacięta bitw a. Oddziały japońskie o- 
trzym ują pomoc od wojsk, przebyw a­
jących w M andżurii. Nad polem walk 
ukazały się wojskowe sam oloty japoń ­
skie.

W ładze japońskie zaniepokojone są 
i uchami wojsk chińskich. W edług do 
niesień dowództwa japońskiego, z pod 
Pekinu ogółem m aszeruje w kierunku 
północnym 85.000 wojsk nankińskich. 
z ruchów ich doAvodztwo japońskie 
wnioskuje, że m ają one otoczyć pro- 
avmeję Hopei. W  obszarze kolei w po 
biiżu stacji Lunghai znajduje się oko

ło G0.000 wojsk chińskich.
W ojska japońskie zajęły wszystkie 

stacje pomiędzy Szanghaj - K uan o 
Tientsinem  w celu ułatw ienia Drzewo 
za posiłków arm ii kw autuńskiej, z któ 
rej 3.000 ludzi przejechało dziś rano 
przez Szanghaj - K uan. Oddziały te 
zaczęły przybywać do Tientsinu av go­
dzinach popołudniowych z dużym ma 
terialem wojennym , poprzedzane po­
ciągiem pancernym.

W Tientsinie Avylądowało też 28 
samolotów myśliwskich i bom bardo 
wych.

Incydent wawelski
zlikw idow any będzie w drodze dyplom atycznej
W ARSZAW A, 13. 7. SpraAAn kon 

fliktu wawelskiego nie bedzie Avniesio 
na na forum parlamentarne w najbliż 
szym czasie: sesja ..naw elska* nie bę 
dzie zwołana przed sesją ..śląską’*, ani 
łącznie z nią.

Zgodnie zaś z d a w n y #  planem  zwo 
łana będzie niezadługo sesja ^śląska" 
U trzym a się praw dopodobnie data 
’aką już  w ym ienialiśm y — 17 bm. 
Pierivsze zaś posieflzenie Sejm u odby 
łoby się we wtorek, dnia 20 bm

Niepoddaivanie przez rząd r o z w ią ­
zaniu parlamentu sprawy konfliktu 
Avawelskiego tłomaczone jest słuszną 
tendencją załatwienia sprawy na dro­
dze bezpośrednich rozmów z przedsta 
wiciełami Kościoła, które prowadzone 
są w Warszawie i w Rzymie.

Zresztą in ic ja tyw a poselska nie ava 

stępuje  z żadnym  konkretnym  projek 
tem, lecz jedynie pragnie dać rządowi

pełnomocnictwa. Z okazji tedy konfii 
ktu waAvelskiego zarysow uje się  po 
nownie tendencja pewnych kół udziele 
nia pelnomocnictAV. przeciw którym  
te same koła we w szystkich innych 
spraw ach ostro się zastrzegały

Niem niej wniosek poselski będzie 
m usiał być, w myśl a rt. 16 konsty tu ­
cji, zrealizowany. Sesja radzw yezajua 
w spraw ie „w aw elskie j • winna bvć 
zAvołana do dnia 4 sierr, da.

Uchodzi wszakże za praowdopodob 
ne, iż do tego czasu sprawa znajdzie 
należyte rozAviązanie przez porozumie 
nie obu miarodajnych władz — kościel 
nej i państwowej. W  takim razie albo 
sesja nadzwyczajna stwierdziłaby je 
dynie, iż sprawa jest załatwiona albo 
też P. Prezydent nie zwoływałby se­
sji, zawiadamiając parlament, iż zada 
nie sesji stało się bezprzedmiotowe.

Bunt więźniów
W  M E K SY K U .

M E K S Y K , 13. 7. W więzieniu w 
Meksyku wybuchł bunt. który stłumio 
ny został przez straż więzienną i po 
siiki policyjne z dużym wjsiłkiem .— 
Zbuntow ani, którym  udało się zawład­
nąć 20 karabinam i i rewolwerami une 
li 3 zabitych i 9 rannych.

Wielki pożar
w POREBIE.

W czoraj około godz. 18.30 z nieusta 
lonej narazić przyczyny Avybuchl A v ie l  

ki pożar av Zakładach Przem ysłowych 
,,Poręba“ av Porębie. Ogień w krótkim 
czasie objął zabudow ania  warsztatów 
elektrycznych, laborato r.um  chemicz 
ne i garaże, które to zabudoAvauia spin 
nęły doszczętnie. W  akcji ratunkow ej 
udział brały straże z powiatów zaAvier 
eiańskiego i olkuskiego S tra ty  sięga 
ją  kilkudziesięciu tysięcy złotych.

Śmierć dziewczynki
pod kolami tramwaju

Ulica Feliksa P erlą  w Sosnowcu 
była wczoraj około godz 17-ej widoA* 
mą strasznego wypadku. Na ulicy tej 
baAvila się piłką 11-łetnią Zofia Ry­
dzyk. zamieszkała przy ulicy Będziń­
skiej 1. W pewnym momencie dziew­
czynka goniąc za piłką dostała się pod  
kola nadjeżdżającego tram w aju, który 
odciął je j rękę w okolicy oboj­
czyka. Poza tym Rydzyk doznała sil­
nego potłuczenia głowy i ogólnych n- 
gólnyeh obrażeń.

Ciężko ranną dziewczynkę pizewio 
zla karetka pogotoAvia PC K . do szpila 
la  miejskiego, gdzie po kilkunastu mi­
nutach zmarła.

Policja prowadzi dochodzenie, ce­
lem ustalenia, kto ponosi winę za wy­
padek.

saa

Powstańcy rozpoczynają ofensywą pod Madrytem
Po odparciu ataków wojsk rządowych

A Y IL A , 13. 7. A gencja HaAasa do 
nosi: Ja k  to byio do przewidzenia, 
wojska powstańcze przejęły wczoraj 
inicjatyw ę na froncie madryckim i z 
roli atakow anych przeszły do roli Ma 
•rających Oddziały gen. Miaja zosta­
ły mimo rozpaczliwych wysiłków zmu 
szone na całej linii do cefnięcia się. 
Jedyn ie  na odcinku Bóruhete i Villa 

40va del Pard illo  ponowiły się wczo 
rtijw c ze śn ie  rano  natarcia oddziałów

rządowych, które o godz. 6 zakończyły 
się. nie przynosząc napastnikom  żad­
nych realnych korzyści-

Po odparciu tych atakÓAY przeszły 
wojska powstańcze do akcji przegru­
pow ania i konsolidowania swych pozy 
cyj i mimo zaciętego oporu przeciwni­
ka udało im się zająć szereg ważnych 
punktów, które będą wyjściowymi do 
m ającej nastąpić akcji. W szystko bo­
wiem zdaje się wskazywać na to, /e

Arabowie organizują bojkot Anglii
jako p ro tes t przeciw ko podziałow i Palestyny

JE R O Z O L IM A , 13. 7. 150 duchów 
nych muzułmańskich złożyło wspólną 
deklarację w sprawie podziału Pale­
styny.

Oświadczenie podkreśla, że każdy 
wyznawca Proroka, k tóry  wyrazi zgo 
oę na rap o rt komisji królewskiej, zo­
stanie Avyklęty, a na całą jego rodzinę 
będzie nałożona ekskomunika.

P roklam acja ta,  ̂ jest dziełem Aviel- 
Kiego m ufti ego, który  w ystąpił z tym  
samym przeciwko em irowi T rans jor da 
nii, AbdullachoAvi. J a k  wiadomo emir 
T ransjo rdan ii pozostaje w porozumie

niu z rządem angielskim i dąży do ob­
jęcia władzy naci arabską częścią P a ­
lestyny

W ielki m ufti przygotowuje się do 
w yjazdu do Genewy, skąd uda się do 
Londynu, a następnie do innych stolic 
europejskich, a m. in. do Rzymu, t e  
leni w izyty m uftiego u Mussoliniego 
będzie zorganizowanie bojkotu Anglii 
który obejmie obszary od morza ktród 
ziemnego aż do Indii-

K ażdy kupiec m uzułm ański, który 
by handlował toAvarami angielskim i 
będzie wyklęty.

w najbliższym  czasie przejdą pow stań 
cy do kontrofenzywy, celem wyrówna 
nia nieznacznych s tra t terenowych, 
które ponieśli av ostatnich dniach, skut 
kitin gwałtownego naporu wojsk rzą­
dowych.

Przez cały dzień wczorajszy trw a­
ło intensyw ne ostrzeliw anie pozycyj 
rządowych przez ciężką arty lerię  po w 
stańezą, która ogień swój skierowała 
głównie na baterie przeciwnika. Sze­
reg tych batery j pod wpływem ostrze 
liAA-ania zamilkło co pozw-oliło loruic- 
tw u powstańczemu na wzmożenie aKcji 

DO TYCH CZACO W E ZDOBYCZE  
POW STAŃCÓW .

SA LA M A N K A . 13. 7. Ogłoszono 
tu dane, dotyczące zdobytego m ateria­
łu wojennego od początku kam panii 
z wyjątkiem  Biskaii.

P ow stańcy  zdobyli ogółem 220 dział 
276 moździerzy, 871 karabinów  maszy 
nowych, 38.000 karabinów , 120.0'ii} 
bomb, .38 milionów 300 lys nabojów 
karabinow ych, 25 czolgoAv. 47.200 g ra  
natów do moździerzy, 59.983 g rana ty  
a rty lery jsk ie  i 8-356 muszkietów. Lica 
oa strąconych samolotów jest następu 
jąca: 330 strąconych z wszelką pewno- 
ijpią, 52 praw dopodobnie i 16 w ątpli­
wych. Ponadto  strącono J avu balony 
wolne i jeden sterów iec.
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Z  KRAJU
Zabił brata

BY SIĘ  POZBYĆ WSPÓŁWŁAŚCICIE­
LA •

Przed kilku dniami znaleziono ukryło 
W zbożu ną polach wsi .Jelonki, gminy Ku 
dniki, zwłoki 39 le' niego P io tra  Grzcbiel 
ca. k tóry  wyszedłszy z domu 29 czerwca 
wieczorom więcej już nie powrócił. Dro­
biazgowo przeprowadzona śledztwo u.jaw 
niło. żo P io tr Grzebielce garbaty, ułomny 
chorowity za namową brata K onstante­

go i szwagra Józefa Wałeckiego zrezygno 
wał z dżifcdzictWa W wysokości 1209 z ł .1

Chcąc pOzbyó się nie wygodnego * wiedzy 
cielą, zabrali go — brat i szwagier — do 
karczmy, upoili wódką i podsunęli ak t uo 
taria lny  do podpisu .na mocy którego pa 
leżało mu się tyłko 50 źł. Później jednak 
uznając sic za pokrzywdzonego wniósł 
przeciwko bratu sprawę do sądni .uzysku­
jąc wyrok prawo mocny. W tedy powstał w 
rodzinie Grzebieleów plan pozbycia się 
niepotrzebnego krewniaka.

Gdy biedny garbusek w dniu 28 czerw 
oa wyszedł z domu. siostra jego Józefa, 
powiadomiła o tym swego szwagra. Cała 
tró jka ukryła s:ę przy furtce i gdy o pół 
nocy przybył P io tr do domu. ogłuszyli go 
uderzeniem pałki w głowę, poczym żyją 
cego jeszcze wciągnęli do komory. Tutaj 
zauważyli, że nieszczęśliwy kaleka daje 
jeszcze znaki życia, pokłuli go więc po 
szyi tak bestialsko że zmarł po kilku mi 
nutach. Następnego dnia wywieźli zwłoki 
w pole i wrzucili je go żyta. Zbrodniczą 
tró jkę aresztowmno i osadzono w więże­
niu. Z trudem  tylko udało się powstrzy­
mać ludzi od zlinczowania morderców i 
spalenia ich zagród.

Obciął nos
NIEDOSZŁEJ NARZECZONEJ.

20 letni Sławomir Gierakowski, syn 
rolnika ze wsi Dębowice, zapłonął gorącą 
miłością do 15 letniej Jadw igi Szczegc 
dzińskiej, córki zamożnego rolnika z tejże 
wsi. Ponieważ Gierakowski był znanym w 
okolicy awanturnikiem, dziewczyna uni­
kała go. Onegdaj gdy pasła krowy, Gie­
rakowski przysz. do niej i gdy na oświad 
czyny spotkał się z odmową, wpadł w fur 
rię i brzytwą odciął dziewczynie nos oraz 
ezęść górnej w ar/i.

Zalana krwią zdołała się dowlec do do 
mu. skąd ją  natychm iast odwieziono do 
szpitala w Radomsku. Napastnik zbiegł 
do lasu. gdzie poszukuje go policja.

Fatalne zderzenie
SAMOCHODU Z MOTOCYKLEM.

U zbiegu, ulic Bronowickiej i Lucjana 
Rydla w Krakowie zderzył się motocykl z 
samochodem. Skutkiem zderzenia moto­
cykl został rozbity, a jego kierowca cięż­
ko ranny. Jadący na tylnym  siodełku Ur 
rzędnik pryw atny Roman Kubacki po 
niósł w czasie upadku śmierć na miejscu, 
uderzając głową o bruk, Somochód. któro 
go pasażerowie wyszli z wypadku cało, 
został poważnie uszkodzony.

Tragedia na śmierć zakochanego
10 lat więzienia za zabójstwo narzeczonej i jej brata

Olbrzymie zainteresowanie wzbudr:.- 
!a na Pomorzu sprawa przeciwko £7- 
letniemu Maksymilianowi Krupmskm  
mu, synowi zamożnego stolarza w No 
wy m na Pomorzu, który oskarżony 
jest
o zbrodnie, dwukrotnego zabójstwa z 
premedytacją oraz zbrodnię usilowa- 

nego zabójstwa
Oskarżonego doprowadzono na rdz

prawę sądową w Grudziądzu z więzie 
ula karno - śledczego.

Akt oskarżenia obszernie ptzedsia- 
wia szczegóły tragedii miłosnej, jaka 
rozegrała się w Nowym  w dn. 23 m aja 
b. r.

Krytycznego wieczoru w mieszkaniu 
przy ul. Nowej rozległa s e seria strzo 

Sów rewolwerowych.
Jak się okazało. 27-letni Krupiński

Znaczny wzrost zatrudnienia
w przemyśle polskim

Dowodem stałych postępów koniuk 
ury jest zarysowujący się ostatnio co 

raz widoczniej wzrost zatrudnienia w 
oolskim przemyśle górniczym, hutni­
czym i przetwórczym.

Gdy mianowicie w końcu maja br. 
górnictwo zatrudniało 98185 łudzi, to 
przed rokiem tylko 88.213, przy czym 
cyfra obecna jest najwyższą od dłuż­
szego już czasu.

Również hutnictwo notuje poprawę 
zalrudnenia, gdyż przemysł tendawal 
na 1 czerwca br. pracę 45.946 ludziom 
wobec 39.294 w końcu maja 1936 r 

Wydatna poprawa daje się zaobser 
wować także w przemyśle p rze tw ó r­
czym, gdy wziąć pod uwagę tylko za-

kłady większe zatrudniające ponad 20 
osób.

W końcu maja b. r. pracowało w 
różnych dziedzinach przemysłu prze 
twórczego ogółem 603.811 robotników, 
gdy przed rokiem tylko 532.8G1. cho­
ciaż w październiku r. ub. natężenie 
zatrudnienia było jeszcze wyższe, niż 
obecnie (806,716 robotnikcw).

Największe' postępy należy zanoto 
wać w przemyśle metalowym gdzie 
zatrudnienie wzrosło o 24.121 ludzi, 
minaralnym — o 11.34S, włókienni­
czym — o 7.449, drzewuym — o 7314, 
chemicznym — o 6.1G0, spożywczym — 
o 3.110 itd.

60 murarzy I pomocy murarskiej
otrzymcć może pracę na Polesiu

Ekspozytura Funduszu Pracy w 
Sosnowcu otrzymała zapotrzebowanie 
na 60 wykwalifikowanych murarzy i 
pomocy murarskiej, którzy otrzymać 
mogą zatrudnienie przy robotach bu ­
dowlanych na Polesiu.

Murarz wykwalifikowany na 
dniówkę zarobić może od 6 do 10 zł. i 
wzwyż, a pomoc od 4 do 0 zł. i więcej

Przy tym robotnicy za całkowite u 
trzymanie dzienne płacić będą około 
1 zł. Przejazd do miejsca pracy na 
koszt pracodawcy.

W  dniu dzisiejszym od godz. S-e,j 
rano w biurach Funduszu Pracy w 
Sosnowcu przyjmowane będą zapisv 
zgłaszających się na wyjazd na Po­
lesie.

Wyrok w procesie
JAWORZNICKIM.

W; poniedziałek w procesie o nadąży 
eia -węglowe w kopalniach jaworznickich 
toczącym się przed sądem okr. karnym w 
Krakowie, w 14 dniu trwania, przemawia 
li dalsi obrońcy, poezem trybunał udał 
się na naradę, celem wydania wyroku. Po 
kilkugodzinnych naradach ogłoszony z.o 
sta ł następujący wyrok:

Ludwik Koszowski i Jan  Kuśmerczyfc 
skazani zostali na kary 4 letniego więzie 
nia, przyczyni zaliczono im aresza śledcze 
od styoznia ub. r. do 12 Upca br., S. Wa- 
renhaujpt. H, Bogler, R  Fluhrow a i J. 
Bachner skazani zostali oa kary  ż ialnlc

go więzienia, umorzoue am nestią do jed­
nego roku. Osk. -lózef Fas został uniew in­
niony. Ponadto koszta przewodu sądowe 
go ponoszą oskarżeni, z wyjątkiem unie­
winnionego Sasa.

Tajemnica zwłok
WYDOBYTYCH Z RZEKI.

Onegdaj o godz. 6 rano znaleziono w Je 
leniu, w pow, chrzanów skimskim.  ̂ nu 
brzegu Przemszy zmasakrowane zwio^i 
jakiegoś mężczyzny na którego ciele znaj 
duje się wiele ran, zadanych nożem. W o 
ku wstępnych dochodzeń zdołano zidenty 
fikować zwłoki. O fiarą tajemniczego za­
bójstwa jest Franciszek Knapik z Jelenia. 
Dalsze dochodzenia w toku.

zasypał celnymi strzałami swoją na 
rzeczoną, 2t-!etnią Hildegardę Irmler 
jej brata 17-letniego Hintza oraz ciot­
kę ich Amelię Deńską.

Oboje rodzeństwo poniosło śmierć 
na miejscu. Deńska cudem ocalała. Tej 
samej jeszcze nocy Krupiński został a- 
resztowany i osadzony w więzienia  
Kiupiński rzekomo po zabójstwie usiło 
wał popełnić samobójstwo.
Na rozprawie Krupiński przyznał się 

że chciał zabić tylko narzeczoną, żale 
wając się przy tym łzami i załamał się 
do tego stopna że nie mógł mówić Do 
niero perswazje sędziego przywróciły 
mu częściowy spokój.

Obciążające dla Krupińskiego były 
zeznania świadków zwłaszcza Amelii 
Deński.ej która cudem uniknęła śmier 
ci ,oraz ojca młodocianych ofiar Karo 
la łrmiera.

Powodem pośrednim tej tragedii 
był ojciec, który nie pozwolił na mał­
żeństwo córki z Krupińskim, ponie­
waż dowiedział się, że ma on proces 
alimeutacyjny z inną dziewczyną.

Krupiński skierował plugawy list 
do starego Trmiera, po którego przeczy 
tanin Hildegarda postanowiła zerwać 
z Krupińskim.

Stary Trmier składając zeznania, 
zanosić się od płaczu.

Sąd po naradzie skazał Krupińskie­
go na 10 łat więzienia uznając ,iż do­
konał on zbrodni pod wpływem siłne- 
go wzruszenia- Jest to najwyższy wy­
miar kary za zabójstwo w afekcie.

W kilku wierszach
KOŃSKIE MIĘSO.

Cały ap ara t propagandowy Trzeciej 
Rzeszy rozpoczął akcję, która tna na celu 

ł wykazać wszystkie zalety oraz korzyści 
wynikające ze spożycia mięsa końskiego. 
I\Ia to również na celu i zmniejszenie Łta 
nu pogłowia trzody chlewnej, aby w ten 
sposób wolne zapasy kontroli użyć dla co 
lów aprowizaicyjnycb ludzi,

CIĘŻKIE POŁOŻENIE ROLNIKÓW 
SZWAJCARSKICH.

Jedna dziesiąta wszystkich gospodarslw 
rolnych w Szwajcarii znajduje się w po­
stępowaniu licytacyjnym. Zadłużenie roi 
mków szyajcarskich w ciągu ostatniego 
roku wzrosło o sto milionów franków.

ŻABI REKORD.
Pism a amerykańskie dono«zą. że w jed 

nej miejscowości w K alifornii zakończo 
no doroczne zawody o „mistrzostwo żab“- 
Zwyciężczynią została żaba. której sko« 
wyniósł 5.2S m. Pobiła ona ostatni rekord 
w roku 1982 o dwa centymetry

W Gdyni nad polskim Bałtykiem odb yiy się imponujące; uroczystości aivuę- 
ta morza, z udziałem Pana Prezyden ta Rzeczypospolitej i najwyższych do­

stojników państwowych.
Zajęcie pierwsze przedstawia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej w towarzystwie kontradmirałów bw askiego i U iuuga oraz kapelana ks. płk. Jiuińpoli 
słuchającego na pokładzie O. R. P. ,,Mzaur“ mszy świętej połowej, celebrowanej na placu przed basenem Pana Prezydenta przez biskupa morskiego 
ks. dr. Okoniewskiego. Zdjęcie drugie’ pizedstawia polską flotyllę rybacką w porcie gdyńskim, w odświętnej szacie.___________________________________
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Wzrost uczuć religijnych we
Masoneria pragnie pokoju z kościołem

Nie m ałą sensację w yw ołują na 
zachodzie E uropy ostatnie pocią­
gnięcia m asonerii, k tóra zupełnie 
niedwuznacznie zwraca się z oferta 
m i pokojowymi pod adresem Ko 
ścioła katolickiego. W sferach m a ­
sońskich F ranc ji toczy się na ten 
tem at dyskusja, a zwrot w w ym ie­
nionym  wyżej k ierunku jest już 
zupełnie w yraźny.

Rew elacyjnie brzm iał niedaw ny 
a rty k u ł w organie radykała  H ei- 
r io ta  „E re Nouvelle". Pism o to, 
uchodzące za masońskie, w ystąpiło 
w artyku le  swego redak tora  naczel­
nego z twierdzeniem, ;e 
w stosunkach Kościoła i państw a 
„nadeszła godzina pokoju“, że w 
interesie przyszłości leży usuwanie 

antagonizmów religijnych, 
że czas skończyć z diatrybami,, któ 
re  nie tylko do niczego nie prow a­
dzą, ale które szkodzą interesom  
obustronnym, a wzmaemają wspól­
nego wroga. Nie ulegało w ątp li­
wości, że pismo m a na m yśli pań­
stw a i tendencje totalistyezne.

Jeszcze większą sensację w yw o­
łało przed kilku tygodniam i ukaza­
nie się na pólkach księgarskich w 
P a ryżu  m ałej książeczki. Jes t t > 

list otwarty znanego publicysty 
i historyka masońskiego, 

członka R ady najwyższej mosonerii 
francuskiej A lberta La n toinę.

P . A lbert Lantoine wychodzi i  
założenia, że Zachód coraz bardziej 
zanurza się w zwierzęcym m ate ria ­
lizmie. Ten m aterializm  zwierzęcy 
znajduje swój w yraz w ustrojach 
totalistycznych, a przede wszy­
stkim  w bolszewiźmie. Otóż to właś 
nie stanow i wspólne niebezpieczeń­
stwo Kościoła i m asonerii. We 
wszystkich k ra jach  o ustroju toto 
listycznym  masoneria, została znisz 
ezona, jej istnienie wzbronione.

Tak jest w Ita lii, w Niemczech, 
w Rosji.

Ale m asoneria tw ierdzi, że wystę 
puje przez pióro Lantoluea, bynaj­
m niej nie ty lko w obronie w łasny *h 
interesów. A utor przem aw ia „w 
obronie całego św iata kultu ralnego  
i cywilizowanego'* i usiłu je  do­
wieść, że
chrystianizm i masoneria powinny 
współzawodniczyć pokojowo dla

szczęścia ludzkości.
Od dw ustu z góry la t panuje 

miedzy Kościołem i masonerią stan 
wojny.

Pierw szy rzucił anatem ę r.a 
m asonerię papież K lem ens X II 
(1738), za nim  poszli. Benedykt 
X IV  (1751), P ius V II. Leon X U ,  
P ius IX  (1865).

Bullę K lem ensa X II, k tó ra  za ­
częła wojnę, s ta ra  się au to r w y tłu ­
m aczyć tym , że ogłoszono ją  w  cza 
sie, kiedy
W atykan ożywiała ambicja mono­
polizowania dusz. Ta ambicja dziś 

ucichła — pisze Lantoine*
Nasze cele (t. j. Kościoła i maso 
nerii) zawsze by ły  identyczne. Cze­
góż szukacie, w y katolicy? wołu. 
-— B raterstw a ludzi — odpowiada. 
—  M y także. Cała różnica tkw i w 
tym , że wy zwracacie się do uczuć,

podczas kiedy m asoneria apeluje 
do rozumu.

Co Kościół miał właściwie do za­
rzucenia masonerii? -— woła au to r 
i zaraz odpowiada: —- To oto, że 
m asoneria była to lerancyjna.

Nie zapom inajm y, że był to wiek 
X V III, kiedy jeszcze świeżo były  
w pamięci czasy inkw izje ji i kiedy 
wszelkiego rodzaju uczucia toloran 
cyjne w ydaw ały się W atykanow i 
zgubne i karygodne. Ale dziś czasy

się zmieniły.
Kościół zrozumiał, że monopolizo­
wać dusz nie jest dłużej w stanic; 
masoneria znowu pojęła, że jej tole 
raneja i wolnomyślność za daleko 

mogą posunąć ludzkość. 
Bolszewizm — oto czego lękać się 
zaczęły loże.

„Cóż w ygrały  obie strony  w 
tej 200-letniej podjazdowej walce? 
Ani loża an i zak rystia  nie zwycię­
żyły całkowicie".

\

i
UROCZYSTOŚCI POŚWIĘCENIA BAZYLIKI W LIS1EUX.

W Lisieux we Francji odbyły się uro 
czystości poświęcenia nowej bazyliki 
ku czci sw. Teresy od Dzieciątka Je 
zus. W uroczystościach wziął udział w 
charakterze specjalnego legata pa pies 
kiego Jego Eminencja ks. kardynał

Facelii, sekretarz sianu w Waty komę.
Zdjęcie nasze przedstawia Jego Emi­

nencję ks. kardynała Pacedego, udają 
cego się wraz ze świtą do pawilonu 
watykańskiego na wystawie światowej

Ale autor dostrzega wzrost u* 
czuć religijnych tam nawet, gdzie 
dotychczas panował gruby materia 
lizm. We Francji, gdzie od wicia 
lat istnieje rozdział Kościoła ml 
państwa odrodzenie chrześcjaństwa 
zdaje się nie ulegać kwestii, skoro 
nawet sfery oficjalne rozumieją po­
trzebę powrotu do unormowanych 
stosunków z Watykanem-

Skoro już o tych spraw ach mó­
wimy, należy przypomnieć, co m-> 
dawno na ten tem at napisał znany 
publicysta polski Bolesław Kosko w 
ski w „K ur. W arszaw skim ":

„Ci, którzy wstaliby z grobu p<» 
śnie 50-letnim — pisze Koskowski 
-— nie uwierzyliby swym oczjm i 
uszom, ho zdarzyłoby »m się tera* 
słyszeć ministrów socjalistycznych 
lub radykalistycznych, cytują­
cych... encyklikę.

Publicysta polski przytacza U t­
ka ostatnich wydarzeń. w któreby 
jeszcze kilka la t temu n ik t nie uwie 
rzył. Oto prem ier socjalistyczny, 
Blum udaje się z małżonką na p rzy  
jęcie do nuncjusza Apostolskiego Wi 
P aryżu , w jakiś czas pi tym  O.yr eo 
św. przyjm uje na audiencji p wise- 
k re tarkę  stanu w gabinecie BI urna, 
p. Brunschwieg, a 1eraz znowu 
Paryż i nała Franeja witają z mo­
narszymi honorami pierwszego 
100 lat legata papieskiego na Kon­

gresie w LisicuY.
Organ Bluma „PopuUire* ogfo 

sił niedawno interesującą opinię*
że jedną z ostatnich barier wszędzie 
tam, gdzie grozi pogaństwo totalne, 
stanowi katolicyzm.

Prawda o spisku Tuchaczewskiego
Spiskow cy chcieli znieść ustrój komunistyczny

Wychodzący w Paryże organ emi­
gracji rosyjskiej ,,Pośledni ja Nowo- 
sti” zamieszcza sensacyjne rewelacje, 
dotyczące spisku Tuchaczewskiego, 
Gamarnika i innych rozstrzelany:n 
generałów armii sowieckiej. Rewela­
cje te podobno są oparte na materia­
łach, posiadanych w Paryżu i w Lon- 
wynie- gdzie zdobyto już 
autentyczne i wyczerpujące dane co 
do istoty spisku generałów sowiec­

kich.
Według tych danych, zarzuty wy­

sunięte przez rząd sowiecki przeciw 
rozstrzelanym generałom były zupeł­
nie fałszywe.

Nie było mowy o ich stosunkach 
szpiegowskich ze sztabem nicmiec 
kim, o zamiarze ustąpienia Niemcom 
części terytorium rosyjskiego, ani o 
działalności mającej na celu rozkład 
i osłabienie armii sowieckiej.

Spisek istotnie był, ale chodziło o 
coś zupełnie innego. Gamarnik. który 
pełnił rolę ,.wychowawcy" armii czer­
wonej. doskonale znał i wyczuwał jej 
nastroje. Wiedział.* że wśród synów 
chłopskich, którzy stanowią gros sił 
armii czerwonej, nurtuje głębokie me 
zadowolenie z powodu odebrania chło­
pom ziemi i przymusowej pracy pań­
szczyźnianej w kołchozach. Jest rze­
czą prawdopodobną, że 
Gamarnik był inicjatorem spisku, w 
którym chętnie wziął udział Tucha- 

czewskij,
przeznaczony na dyktatora wojskowe 
go, oraz inni generałowie, którzy ni­

gdy nie byli komunistami i również 
dobrze znali nastroje szeregowców 
armii czerwonej.
Celem spisku było obalenie Stalina i 
zniesienie ustroju komunistycznego.
Miała być przywrócona drobna włas­
ność rolna, przemysłowa, rzemieślni­
cza itp. Wielki przemysi miał być po 
dawnemu własnością państwa. Rosja 
miała powrócić do swej nazwy histo­
rycznej i otrzymać ustrój państwa 
federalnego.

Spisek był wykryty przez zdradę 
Radka i Sokolnikowa, którzy byli w ta 
jemniczeni w jego cele i skład osobi­
sty

Aresztowano najpierw Gamarnika 
Usiłował on zniszczyć kompromitują­
ce dokumenty, stawił opór 5 został 
pcdczas aresztowania zabity.

Oficjalne wersje o jego samobój­
stwie były kłamstwem. Znalezione u 
Gamarnika dokumenty dały Stalinowi 
wszystkie nici do ręki. Aresztowanie 
Tuchaczewskiego i in. generałów na­
stąpiło tak szybko i zręcznie, że o zor­
ganizowaniu jakiegoś oporu nie mo­
d o  być mowy.

Oskarżeni przyznali się na rezpra 
wie sądowej do winy spisku, ale by­
najmniej nie do szpiegostwa, co im 
zarzucano.

Zrozumiałe jest. że Stalin wolał ̂ ob 
ciążyć rozstrzelanych hańbiącą winą 
zdrady i szpiegostwa arćżeli ujawnić 
istotne cele i motywy ich postępowa­
nia.

O ile oficjalna wersja o powodach

rozstrzelania Tuchaczewskiego ni­
gdzie nie budziła wiary, o tyle obecnie 
rewelacje ,,Posl. Now.“ wydają się 
wielce prawdopodobne.

Z NOTATNIKA

interes interesem
General Franco zaczyna się lenko 

rozczarowywać w pomocy Mussolinie- 
go. Dotychczas sukcesy oddziałów włit 
skich nastrajały yo bardzo optym isty  
cznie, ale ostatnio spostrzegł on, in te  
sukcesy mogą bardzo diogo kossiowai 
narodową Hiszpanię. Poza wojskam i 
włoskimi zajechała do Hiszpanii m oi 
aferzystów włoskich, którzy bez naj­
mniejszego skrępowania dyskontują  
natychmiast każde zwycięstwo dla 
zapuszczenia swych macek w głąb Hi 
szpanii.

Gen Franco z niepokojem ob-serwd 
je aktywność Włochów na jego te r y  
toiiach i podobno już przestrzegał Mit* 
sohniego przed zbytnią eksploatacji 
Hiszpanii. Mussolini sobie nic wiele 
jednak robi z zolów generała f  ranco 
słusznie uważając że interes jest in lc e  
sem. i, że nie ma takiej pomocy, za ki6 
• ą by się nie płaciło.

Zresztą stiona czerwona też dosyi 
drogo musi płacić za pomoc Moskwyf 
mimo że to pomoc jest też ideowa.

To są nieprzyjemności wojny dowG 
wej, gaszące radość zwycięstwa.
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Problemy dnia

Robotom na Czarnej Przemszy
z powodu wyczerpania się

dla drugiego odcinka, których wyko­
nanie jest konieczne już teraz, jeżeli 
się chce, by w prow adzeniu robót nie 
było dłuższej przerwy.

Chodzi mianowicie o zbudowanie 
prowizorycznego koryta drewnianego 
kosztem 70 tys. zł., w czym sam m ate­
riał pochłonie 45 tys. zł.

Jeżeli koryto drewniane nie 'będzie 
przeprowadzone w swoim czasie- to be­
zrobotni. zatrudnieni przy regulacji.

grozi przerwa
kredytów
nie będą mogli kontynuować robót 
przy drugim odcinku.

W ten sposób może powstać przer­
wa m robotaeh bardzo niekorzystna 
dla bezrobotnych.

Dlatego należy się spodziewać, że 
odpowiednie czynniki me dopuszczą 
do przykrych następstw, jakie może 
spowodować, niedostarczenie w termi 
nie dalszych kredytów na regulację 
Czarnej Przemszy.
’"‘TriW iT 'Pin-np—tnn n iiiiW'i11

Likwidacja strajku okupacyjnego
w cegielni Urbańczyka

Roboty przy regulacji Czarnej 
Przemszy w Sosnowcu na Radosze po 
dzielone są na dwie części. AY pier 
wszej z nich wykonywany jest odcinek 
od żelaznego mostu linii kolejowej ra  
domskiej do fabryki ,,Radocha’‘ i dru 
gi od tego punktu do granicy woje­
wództwa śląskiego, gdzie już Czarna 
Przemsza jest uregulowana.

Roboty ziemne na pierwszym z tych 
odcinków są już na ukończeniu i lada 
tydzień pozostanie już tylko praca dla 
kilkudziesięciu robotników brukar­

skich.
A przecież regulacja 1 zarnej Prze 

mszy jest przeprowadzana i po to. by 
zatrudnić bezrobotnych- Obecnie pracu 
je  ich na Czarnej Przeipszy sześciuset 
Je s t to liczba wcale pokaźna. Należa 
loby sobie życzyć, by bezrobotni ci 
mogli pracować jak najdłużej.

Nie wiadomo, czy to się jednak uda 
fundusze bowiem, otrzymane na regu 
laeją w wysokości 250 tys. zł., są już 
na wyczerpaniu, a dalszych obieca 
nych dwustu tysięcy jakoś nie widać

250 tys. zł., za które wykonywane 
,-ą obecnie roboty na Czarnej Przem ­
szy wystarczy na wykończenie pierw 
szego odcinka, ale już 
nie starczy na roboty przygotowawcze

U zupełniając cykl rew elacyjnych a rty  
kułów o gospodarce na targow icy myslo- 
wiekiej, co sta ło  się ak tualne  ze względu 
na w niesienie przez p ro k u ra to ra  do sądu 
ak tu  oskarżenia przeciw dyrektorom  ta r ­
gowicy KaZoniowi. F ruełithaendlerow i i 
Iow., zamieszczamy dziś ośw ietlenie te j 
niezw ykłej spraw y przez A jencję Śląską, 
w ychodzącą w Katowicach. O św ietlenie 
to brzm i tak  sensacyjnie, że. d ru k u jąc  po 
niższe szczegóły afery , czynim y to wyłącz 
nie na  odpowiedzialność w spom nianej 
A jencji.

W świetle afery Centralnej Targa 
wicy Mysłowice wychodzą na miasto, 
w którym zapomniano o prawach bo­
skich i ludzkich. Nie przebierając w 
środkach dyrektor Centralnej Targo­
wicy Kazimierz Kazoń trząsł wszy 
stkim, wszystkich teroryzował. lub 
miał w kieszeni. Ojciec miasta, bur­
mistrz dr. Karczewski, wybrany po­
słem na Sejm Śląski, ponieważ — jak 
twierdzili żydzi z Fruchihaendlerem 
w swej ulotce
—..był symbolem sprawiedliwości i 
moralności Mysłowic’*, musiał — we 
dług twierdzeń Kazonia — ,.tańczyć 
tak. jak ou zechciał44
i przez G lat krył wszystkie m achina­
cje matadorów Centralnej Targowicy, 
wprowadząc w błąd zarówno magi 
s trat, radę miejską, jak  i Śląska Rad,- 
Wojewódzką i Urząd Wojewódzki Ślą 
ski, przy czym w końcu doszło do te ­
go że wszelkie rozmowy prowadzono z 
nim przy świadkach i sporządzano z 
nich formalny protokcł. by nie mógł 
później przeczyć temu c> powiedział.

K to zaś z radnych miejskich, oby­
wateli. ozy członków Rady Nadzorczej 
Centr. Targowicy domagał się od dr. 
Karczewskiego wkroczenia i zrobienia 
porządku, tego zbywał niczym, a o 
treści wszelkinh doniesień i osobach 
donoszących dr. Karczewski powiada 
miał zaraz Kazonia, by len mógł się 
ẑ  niewygodną osobą policzyć. To też 
Kazoń w takich wypadkach wygrażał 
się, że
ma długą rękę i pośle niezadowolone 
go do Brześcia lub Berezy a nawet z 
tupetem zapewniał, że . u nas jak woje 
woda jest niegrzeczny, to możemy go

Wczoraj w inspektoracie pracy w 
Sosnowcu odbyła się koiderencja w 
sprawie zatargu w cegielni Urhańczy 
ka w Zagórzu. Jak  już donosiliśmy ro 
botniey wywołali
strajk okupacyjny w cegielni w związ 
ku ze zwolnieniem z pracy 10 robotni 

ków,
na skutek braku zamówień na cegłę 

Robotnicy strajkując, domagali się 
przyjęcia do pracy kolegów. Ponie 
waż miedzy stronami nie mogło dojść 
do zgody
w dniu wczorajszym /.w dana została 
konferencja, w której w\niku osiąg-

przenieść na wygodniejsze miejsce’4.
Kazoń niczego się nie bał i publićz 

nie mówił, że od krycia wszystkiego 
i internowania u władz ,,ma burmi­
strza i Ficowskiego.

Ten ostatnij b. ppłk. z armii austria 
ckiej i prezes lokalnego BB., został 
przez Kazonia mianowany płatnym 
sekretarzem utworzonego dla zaanekto 
wania posiadanych przez Centr. T ar 
gowicę w depozycie pieniędzy W ar­
szawskiego Zrzeszenia Kupców i H an 
dlarzy Trzodv Związku Kunców i Ko 
misjonerów Handlujących Nierogaeiz 
ną i Bydłem Rogatem Woj. Śl. z pen 
sją 500 zł. miesięcznie oraz szefem 
„propagandy” Centr. Targowicy z pen 
sją 300 zł. miesięcznie, tak. że 
Ficowski pobierał 800 zł i przez 5 lat 
wybrał ogółem 50.000 zł (poza pożycz­
kami z Targowicy) ą rola jego w tym 
związku polegała na lekturze abonowa 
nyeh czasopism.
związek bowiem żadnej aktywności 
nie przejawiał, nie leżała ona bowiem 
w intencji Kazonia. Majac takich po 
mocnikcw. Kazoń gwizdał na wszy­
stko i mewił, że całą rade miejską ma 
za 600 zł. w kieszeni.

Jak  wyglądała gospodarka Kazo 
nia na Targowicy burmistrz Karczew

Przedmiotem rozprawy jednego 
z ostatnich procesów, które odbyły się 
w Sądzie Apelacyjnym w Warszawie, 
był ponury dram at shańbionej dziew­
czyny w Sosnowcu na Pogoni. K ilka 
miesięcy temu mieszkańcy tej dzielni 
cy m iasta wstrząśnięci zostali wypad 
kiem, który rozegrał się w domu Nr. 
2S przy ul. Staropogońskie j.

Z okna mieszkania rewidenta 
targowego Stanisława Wąsika, znajdu 
jącego się na drugim piętrze, rzuciła 
się na bruk 20-letnia mieszkanka Ka 
mieńska Stanisława Lewacka, dozna 
jąc bardzo ciężkich obrażeń.

Śledztwo ustaliło wówczas, że Lewa

nięto porozumienie.
P. Urbańczyk utrzym ał w mocy 

swoją decyzję co do zwolnienia robot 
ników. lecz zobowiązał się jednocześ­
nie w razie otrzymania dalszych zamó 
wiem przyjąć do pracy w pierwszym 
rzędzie zredukowanych robotników.

Z pośród zredukowanych robotni­
ków przyjęty został do pracy tylko 
delegat strajkujących.

P .  Urbańczyk przyrzekł równocześ 
nie wypłacie bieżące zarobki w dniu 
14 i 15 bm.

Z dniem dzisiejszym rolwrtnicy przy 
stąpią do pracy.

ski w ied z ia ł d o sk o n a le , bow iem  co 
miesiąc kazał sobie przedkładać prób 
ne bilanse i wszystkie p >dkładki do 
wydatków. Stąd też wiedział, że 
Spółka Centralna Targowica, która 
rozpoezęła i cały czas prowadziła swą 
działalność bez grosza wpłaty na kapi 
tał zakładowy, wynoszący nominalnie 
27.000 zł., już w pierwszym roku swe­
go istnienia była bankrutom a łączne 
niedobory bilansowe za czas do aresz 
to wania Kazonia wyniosły 1.145.000 

zł.,
które poprzez różne gwarancje spada 
j.ą na miasto Mysłowice

Niezależnie od tego jest zadłużenie 
z tytułu Kasy Targowej w Banku 
Rolnym na 500.000 zł., za który to 
kredyt, rozgos podarowany przez Kazo 
nia w przeciągu 3 tygodni- również 
gwarancję przejęło miasto.

Dr. Karczewski nietylko przym y­
kał oczy na fakt, że K az A  pełną ręką 
czerpał z Targowicy milionowe sumy 
na swoje interesy i hulanki z fundu­
szów wierzycieli, ale nawet 
umożliwu'! Kazoniowi i Fruehthaendłe 
rowi pobieranie do końca wysokieh 
(Kazoń 2.400 zł. mies., Fruchthaendler 
2500 zł. miesięcznie) poborów, nawet 
za czas pobytu w więzieniu.

cka przybyła do Sosnowca w celu po 
szukiwania pracy i uwiedziona zosla 
ła przez Wąsika, który przedstawił się 
je.i .iako lekarz weterynarii i przyobie 
cał posadę w miejskiej rzeźni.

Po niewczasie Lewacka doszła do 
wniosku, iż padła ofiarą oszusta, a po 
W'odem targnięcia się jej na życie był 
wstrząs nerwów z winy Wąsika, który 
podstępnie zwrabił ją do swego miesz 
kania.

Sąd Okręgowy w Sosnowcu, przed 
którym uwodziciel odpowiadał jako 
przed sądem pierwszej b  stancji, ska 
zał W ąsika na sześć la t więzienia Sąd 
Apelacyjny wyrok teft zatwierdził.
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Połowa ulicy
Było kilka dni deszczowych i dobre 

nieba dokładnie polały ulice miasl za- 
glębiowskich, wśród których szczegól­
nie Sosnowcowi kurz doprawdy nad­
miernie dokucza.

Ale może się już wypogodzi i nale­
ży się obawiać, że po dcszczcch tu­
many kurzu znowu zatrują nam i bez 
tego już zatrute życie.

Do walki z klęską kurzu przeznaczo 
ny jest beczkowóz magistracki■ Dzi­
waczne jednak rzeczy dzieją się z tym  
miejskim polewaczem, ulic.

Istnieje przepis, że właściciele do­
mów polewają przed swoimi posesja­
mi połowę jezdni, drugą zaś połowę 
polewa kamienicznik z vis a vis.

Tego przepisu bardzo ściśle pi ze- 
sirzega beczkowóz magistracki. Kiedy 
np. poleica ulicę Piłsudskiego przy 
placu Żwirki i W igury, to czyni to 
tylko na połowie. przylegającej do le­
go miejskiego placu. Polowa zaś od 
strony kamienic pozostawiona jest do 
dyspozycji prywatnych sikawek ka­
mienicznikowskich.

Skutek jest taki, że na jednej po­
łowie jezdni jest mokro, a na drugiej 
kurz. Kiedy zaś kamienicznicy pole­
wają swoją połowę, to na magistrac­
kiej strome też już jest, km z.

J tak ciągle.
Przechodnie dziwią się, ze beczko­

wóz nie polewa odrazu całej jezdni, 
Bo ostatecznie koszt jazdy jeden i ten 
sam, zatrudnienie strażaków to samo, 
więc cóżby szkodziło polać nic nie ko­
sztującą magistracką wodą z rzeki całą 
jezdnię.

Byłoby i zdrowiej i lozsądniej• 
 o —

P n y  głośniku
DWA INTERESUJĄCE KONCER1Y 

SYMFONICZNE-
Dla zwolenników m uzyki poważnej szy 

krne się dziś p raw dziw a biesiada muzycz
na. Radio nada je  bowiem tego d n ia  dwa 
oardzo ciekawe koncerty symfoniczne, je  
den z płyt, d ru g i w w ykonaniu o rk iestry  
Polskiego R ad ia  pod dyr. G. F ite lberga . 
A udycja  z p ły t o godz. 10.00 przyniesie 
rzadko w ykonyw aną .Y e rk la rte  Nacht,4 
Sehonberga. jeden z wczesnych utworów 
tego niezw ykłej m iary  kom pozytora. w 
w ykonaniu M inneapols Sym phony O rche 
stra  pod dyr. E. O rm andy'ego oraz -Don 
Ju a n a “ S traussa, w w ykonanu o rk iestry  
F ilh arm o n ii L ondyńskiej pod dyr. F ritz a  
Buscha.

D rug i koncert tego wieczoru rozpocz 
nie sic o godz. 22.00 i poświęcony bidzie 
twórczości francusk ie j. W ykonano zosta­
ną u'twory kompozytorów daw niej­
szych jak  R am ear Boiealdieu ora* 
twórców osta tn ie j doby: A uberta. Debus­
sy 'ego i C habrie ra . N iektóre z tych utwo 
ińw  w ykonane bedą w Polskim  R adio p® 
raz pierw szy.

Dobry ła r t
STARA ANEGDOTA.

Je s t to sta ra , przedw ojenna d y k tery j­
ka z tych czasów, kiedy jeszoze w Moj- 
kw ie h u la li przedstaw iciele s ian u  ku­
pieckiego.

Do re s tau rac ji ,.E«p!anad“ przychodzi 
w spaniały  brodacz. Zam aw ia butelkę czy 
stoj, ćw ierć fu n ta  kaw ioru  i sam ow ar 
herbaty . W ypił k ilka kieiiszków rozejrzał 
się dokoła i rap tem  zauw azyl śpiewając® 
go w' klatce kanarka .

— Co to za ptaszek ł
— K an a re jk ą  go zwiem y — odpowiada 

kelner.
— De kosztiyel
— F ic tnaśc ie  rub li, waszestwo.
— Doskonale, proszę go zaraz ugoto­

wać i podać w potraw ce z ryżem .
Fo upyw ie pół godziny kelner przyao 

si rondel ek.
— G otow el — py ta  kupiec.
— Gotowe.
— To proszę mi odkrajać  porcję za 

Jzie-iicć kopiejek.

Czy jesteś członkiem 
L O. P. P.

a groził Berezą
Sensacyjne rewelacie o Targowicy myslowiekiej

Surowo ukarany uwodziciel
Wąsik skakany na 6 lat więzienia
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Gaszono pożary, ratowano topielców
Walne zebranie ohhotniczei straży ogniowe! w Będzinie

Odbyło się walne zebranie człon 
(ów ochotniczej straży ogniowej w 
Będzinie. Zebranie zaga.il prezes R. 
Monsiorski, zapraszając na przewodni 
czącego prez. emer. p. Ryppa. Przy 
stole prezydialnym, jako asesorowie 
zasiedli pp. Nowiński i Krzyżakowsk: 
jako sekretarz dr. Rogalski.

Straż będzińska w okresie sprawo­
zdawczym rozwinęła ożywioną działał 

ność.
aczkolwiek napotykała w swej pracy 
na poważne przeszkody natury fman 
sowej. Trzeba było w pPrwszyrn rzę 
dzie wyszukiwać odpowiednie źródła 
dochodu, a później dopiero realizować 
zamierzone plany. Zarząd ze swej r> 
li wywiązał się należycie Zorganizo 
•wal w ciągu roku zabawy i inne impro 
*V1 i  których
dochód przeznaczony został na powię 
kszenie majątku straży

Ogółem z imprez i zbiórki ulicznej 
zebrano 1.258 zł. Oprórz tego uzyskana 
od zarządu miejskiego w Będzinie do 
datkową subwencję w kwocie 71 Ki zł., 
która wypłacana była poprzednio 
straży koszelewskiej.

Część pieniędzy przeznaczono na 
otwareie świetlicy strażackiej, a re­
sztę na zakup najniezbędniejszych u- 
tensylii strażackich.

Duże wysiłki zarządu skierowane 
zostały w kierunku wyszkoleniowym 
czynnych członków straży oraz nad 
wzmocnieniem straży organizacyjnej 
oddziału.

Oddział będziński łiezy 85 czyn 
nych strażaków i dobrze zorganizowa 
ną orkiestrę.

Straż wzięła 33 razy udział w ga­
zon i u pożarów, ratowaniu mieszkań­

ców w czasie powodzi, ratowaniu to­
pielców oraz gremialnie występowała 
w czasie różnych obchodów i uroczy 
stości. Dla członków urządzono 12 wv 
kładów strażackich i 9 wykładów
OPG. Na 22 słuchaczy egzamin końco 
wy złożyło 20 osób.
W  toku prac nie zapomniano o współ 
życiu towarzyskim wśród członków 
straży.

Jednym z takich serdecznych mo 
mentów była gwiazdka dla dzieci stra 
żaków, zainicjowana przez p. Mon-
siorskiego.

Nadal biją szyby
W BĘDZINIE I DĄBROWIE.

W dalszym ciągu zanotowano wypad­
ki bieia szyb. W Będzinie stłuczono ga­
blotkę fotograficzną przy 1’lacu 3 go Ma­
ja oraz zamalowano kilka szyldów n a d  
skl epami żydowskimi przy >djoy Czcladz 
kiej. Nocy wczorajszej nie?i mii osobnicy 
wybili również szyby u fotografa przy 
ulicy Królowej Jadwigi 7 i farbiarni przy 
ul S-go Maja w Dąbrowie

Otruła się
ESENCJĄ OCTOWĄ.

Wczoraj w godzinach popołudniowych 
popełniła samobójstwo H. Sulcwicz, za­
mieszkała przy ul. Kołłątaja 14 w Będzi­
nie. Samobójczyni we własnym mieszka­
niu napiła się esencji octowej. Odwiezio­
na w stanie ciężkim do szpitala w Dąbro- 
wie< gdzie życie zakończyła.

Powód samobójstwa — nieznany.

P ół roku więzienia
ZA PORANIENIE PRZYJACIÓŁKI.
Wczoraj w Sądzie Okręgowym w So­

snowcu zapadł wyrok na 2G-letniego Mi­
chała Burzyńskiego (Sosnowiec. Pańska 
nr. 42), sprawcy krwawego zajścia na ul. 
1 Maja w Sosnowcu, w którym B. oięż- 
ko okaleczył swą przyjaciółkę Marię 
Grzesiakównę.

Jak podawaliśmy kilka dni temu. Bu­
rzyński podejrzewając Grzesiakównę o 
zdradę, ciął ją brzytwą, zadając jej głę­
boką ranę cd lewego ucha 3o prawej 
piersi. Sąd skazał Burzyńskiego na sześć 
miesięcy więzienia

Na zebraniu podkreśli no żyozliwy 
stosunek prez. Izyclorczyra do straży, 
dzięki któremu oddział uzyskał lokal 
przy ul. Jasnej.

Ustępującemu zarządowi udzielono 
absolutorium, po czym dokonano wy 
bor nowych władz. Znrząd stanowia

R. Monsiorski — prezes- nacz. K. Len 
gas — wiceprezes, inż. Winter, W. Ma 
słoń. Fr. Nowara, E. Domagalik, i St- 
Jagoda. Naczelnikiem jest p. Ję- 
dralski.

Komisję rewizyjną wybrano w tym 
samvm składzie.
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Z frontu pracy w Zagłębiu
Konferencja z  przedsiębiorcą z Huty ivatarzyna
,W dniu wczorajszym w inspektora 

cie pracy w Sosnowcu, sekretarz An- 
gier odbył konferencję z przedsiębior 
cą Osłońskim z Huty Katarzyna, w 
sprawie załatwienia żądań robotników

Na konferencji przedsiębiorca wy 
raził zgodę na podwyżkę zarobków ro 
Lotniczych o 15 proc., /. tym, że po 
zawarciu nowej umowy w hutnictwie 
podwyższy płace robotnicze, jeszcze o 
tyle procent na ile opiewała będzie no 
wa umowa zbiorowa.

W tej sprawie wypowiedzą się je- 
szjze robotnicy, po czym podpisany 
zostanie odpowiedni protokół.

Strajki w Zagłębiu
Strajk w sosnowieckich zakładach

ceramicznych trwa w dalszym ciągu
Również strajkuje 24 pracowników 

firmy ..Standard Nobel” oddziału so 
snowiećkiego. mieszczącego się przy 
ul. Naftowej.

Strajkujący domagają się wypłacę 
nia ustawowych odszkodowań i od 
praw w wysokości półloramiesicoznej 
pensji za każdy przepracowany rok.

Jak wiadomo zatarg len wybuchł 
na tle przejęcia rynko polskiego
Standard Nobel" przej firmy Va­

cuum Oil Company S. A. Standard No 
bel chcę wypłacić odprawy w wysoko 
ści jednej trzeciej częS uposażenia 
miesięcznego za każdy pv opracowany 
rok w firmie.

Utrącił nos przeciwnikowi
Krwawa awantura w Sosnowcu

W nocy z niedzieli na poniedziałek 
w domu przy ul. Perła 7 w Sosnowcu 
miała miejsce krwawa awantura, po­
między dwoma lokatorami.

Do mieszkania Wincentego Wrze! 
niaka wszedł o godz. 1.30 po północy 
Kazimierz Dubiel, który od pewnego 
czasu żył na stopie nieprzyjaznej ze 
swym sąsiadem.

Dubiel był mocno podchmielony, to 
też awantura, w krótkim ezaye za­
mieniła się w bójkę.

Wrześniak porwał w pewnym mo­
mencie styl od siekiery i uderzył Du 
bielą, łamiąc mu kość nosową.

Rannego przewieziono do szpitala, 
a policja wszczęła dochodzenie.

Wiadomości bieżące
Środa

Lipiec

Dziś: Bona we ntury 
Jutro: Roz. Ap., Henryk 
Wschód słońca: 3.31 
Zachód słońca' 19.52

K IN A  W SOSNOWCU:
ZAGŁĘBIE: Ciotka Karola. 
PATRIA: Skamieniały las , ■ , 
EDEN: Fredek uszczęśliwia świat 

Przygodny romans
 000— -

--  WYJAZD PREZYDENTA DĄBRO 
WY DO KIELC. W, dniu dzisiejszym Pre 
zydont Dąbrowy p. Trzęsimiech wyjpcbai 
do Kielc w sprawie zatwierdzenie budie-
iu na rok 1937-38.

-  REGULACJA RUCHU W CZELA­
DZI. W Czeladzi ustawione zostały znaki 
regulujące ruch uliczny w mieście. Zna­
ki wykonane są bardzo solidnie, więc 
przyczynią się niewątpliwie do zmniejszę 
nia wypadków na ulicach w C zelad z i.

Nowe ceny chleba i mąki
W ZAGŁĘBIU.

Wczoraj w Będzinie pod przewodnic­
twem p_ starosty Boxy odbyta się konfe­
rencja powiatowej komisji cennikowej do 
badania cen na powiat będziński. Na 
skutek zwyżki cen żyta ustalono nowe ce­
ny mąki żytniej i chleba.

Mąka żytnia 70 proc. w hurcie 32 zl. 
za JLG0 kg., w detalu 36 gr. za 1 kg., mąka 
żytnia 82 proc. w hurcie 30 zl. za 100 kg. 
w detalu 33 gr. za 1 kg,, mąka żytnia 93 
proc. w hurcie 28 zł. za 100 kg. i w detalu 
31 gr. za 1 kg.

Obniżone zostały również ceny chleba 
żytniego Za 1 kg. chleba z mąki 75 proc. 
no 34 gr., z mąki 82 proc. do 28 gr. za 1 
kg. i z mąki 95 proc. do 26 gr. za 1 kg. 
Ceny innych artykułów nie zmieniono.— 
Trzeba zaznaczyć, że nowo ustalone ceny 
obowązywać będą od czwartku, to jest od 
15 bm.

Z ZAWIERCIA.

O przekazanie kolei
ZAWIERCIE -  PORĘBA.

W dniu jutrzejszym wyjeżdża do Wrar 
szawy prezydent miasta p. Czeslaw Ko­
walski, by u władz miarodajnych zała­
twić sprawę ostatecznego przejęcia nowo 
wybudowanego odcinka kolejowego Za­
wiercie — Poręba — Siewierz — Tarnów 
skie Góry. a wykończonego już na odcin 
hu Zawiercie — Poręba.

Odcinek kolejowy budowany przez za­
rząd miejski z dotacji Funduszu Pracy, 
a oddany on zostanie na własność Mini­
sterstwu Komunikacji.

Zaznaczyć należy, że do uruchomienia 
tego odcinka wzdychają oddawna Zakła­
dy Przemysłowe „Foręba“ w Porębie, al­
bowiem tego rodzaju dogodna i tańsza 
komunikacja wpłynie dodatnio na obniżę 
me cen produkcji lej fabryki.- Obecnie po 
siada Poręba własną kolejkę wąskotoro­
wą. jest to dość kosztowne.

Rekrutacja  bezrobotnych
NA OBW AŁOWANIE WISŁY.

Miejscowe ekspozytura Funduszu Trą­
cy otrzymała zapotrzebowanie na 150 ro­
botników do pracy przy obwałowaniu! 
Wisły.

Do pracy tej wyjechać mają robotni­
cy, zatrudnieni zastępczo na robotach pu­
blicznych, prowadzonych przez zarząd 
miejski. Czynione są starania, aby zapo­
trzebowanie to zwiększone zostało do 206 
osób. Zauważyć należy, że w związku * 
nadsyłaniem zapotrzebowań na wyjazd. 
Fundusz Pracy zmniejsza zarządowi miej 
skiemu kredyty na roboty publiczne pro­
wadzone na terenie miasta.

Uruchomienie dziec>ńców
W POWIECIE ZAWIERCKIM.

Zrzeszenie powiatowe Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet w Zawierciu, pra­
gnąc przyjść z pomocą biednym matkom 
po wsiach, uruchomiło ostatnio trzy dzie 
cińce sezonowe: w Rudnikach. Blanowi- 
cach i Czarnej Strudze. Niezależnie od 
tych prowadzone są stałe dzieciuce na Po 
hulance, w Młynku, Kromolowie, Rokit­
nie Szlacheckim. Żarkach i Myszkowie.— 
Dziecince te, obok celów' podniesienia st» 
nu zdrowotnego dzieci na wsi przez odpo­
wiednie odżywianie, oraz ulżenie ich ro­
dzicom w czasie wytężonej pracy w polu. 
mają na celu wychowanie obywatelskie.

W tym celu urządzano są ciekawe po­
gadanki. które prowadzą fachowo wy. 
szkolone siły.

Z OLKUSZA.

(o) NOWE AGENCJE POCZTOWE.
W Imbramowicach koło ?kały pod Ojco­
we motwarta została agencja pocztowa. 
Takie same agencje otwarte będą w Bia­
łym Kościele pod Krakowem i na osiedlu: 
Bukowno pod Olkuszem gdy tylko znaj* 
dą się odpowiednie lokale. O taki lokal 
np. w Bukownie powinien postarać się za 
rząd miejski w Olkuszu, aby udogodnić 
letnikom osiedla otrzymywanie szybko 
poeztv i gazet.

(o) NOWA ORGANIZACJA B. WOJ­
SKOWYCH, Wobec zamiaru założenia w 
Olkuszu oddziału Związku Kaniowczy*
ków i Żełigowszczyków, uprasza się wszy 
slkich b. uczestników polskich formacji 
na wschodzie o zgłaszanie swoich adre­
sów do p. Piotra Migielskiego w Olkuszu 
(wydział powiatowy).

o() ZAWODY REJONOWE SIRAŻAO
K IE  W dniu 18 bm. odbędą się w Olku­
szu na stadionie zawody rejonowe straży 
nożaruych ochotniczych rejonu bolesław 
skiego. Projgram obejmuje: nabożeństwo 
defiladę i o godz. 13 zawody indywidual­
ne i ogólne.

Jeśli chcesz mieć
skutek z ogłoszenia  
to zamieść go tylko

w Expresie Zagłębia
r$jwi$kszym dzienniku ogłoszę* 
niówym województwa kieleckiego
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si
600 dz iec iom  w wieku szko lnym  grozi pozbaw ien iem  nauki

Najwięcej uprzemysłowiona vy po­
wiecie zawierciańskim gmina Mysz­
ków pod względem szkolnictwa stoi oa 
ostatnim miejscu. Pomimo istnienia 3 
szkól powszechnych 7-uiio klasowych-- 
gm.ua nie posiada ani jednego budyń 
ku szkolnego. Jedną szsoię utrzymuje 
fabryka Steihagoii i Saenger a dwie 
enząd gminy. Możliwie wyposażona 
ood każdym względem jest szkoła t‘a 
bryezna, zas utrzymywane przez gmi­
nę mieszczą się w wynajętych salach 
przeważnie nieodpowiednich i rozizu 
conyti w kilku punktach Myszkowa ' 
Pohulanki. Wpływa to baidzo ujemme 
na naukę dzieci jak również mewytrou 
rym  jest dla nauczycielstwa które 
zmuszone jest przechodzić z buclynku 
jednego do drugiego kilka razy.

Od 1 września 1937 roku fabryka 
we własnym zakresie szkoły u trzy my 
wać nie będzie o czyni zawiadomiła 
odpowiednie władze jeszcze w 1935 r. 
Cały przeto ciężar utrzymywania tej 
szkoły spada na barki gminy. Naj 
boleśniej daje się odczuwać brak lo­
kalu na pomieszczenie szkoły bowiem 
nie jest wiadomym czy fabryka z bra 
ku pomieszczeń dla swoich urzędni­
ków zgodzi się na wydzierżawienie 
dotychczasowego lokalu pod szkołę 
gdyż o innym lokalu nie ma mowy 
z braku mieszkań.

Zarząd gminy nie zestal zaskocz-.ny 
lik a idąc ;;; szkoły prowadzonej we wła 
snym zakresie przez firmę Steinhagen 
’ Saenger wiedział już o tein jeszcze w 
1935 roku. W związku z likwidacją 
szkoły fabryka wyraziła życzenie wy­
budowania odpowiedniego budynku 
szkolnego na pomieszczenie fzkory i 
mieszkań dla nauczycieli kosztem 100 
tysięcy złotych.Życzenie ic należałoby 
przyjąć z zadowoleniem, jednak rak 
nie jest Płac pod budowę szkoły poło­
żony przy ulicy Kościuszki w Mijaczo 
wie oddaje bezinteresownie gromada 
wsi Mijaczów. Płac ten w zupełności 
odpowiada wymaganiom na ten cel. 
chodzi tylko o wyrażenie zgody ze 
itrony władz gminnych i szkolny (i; r •••. 
■a r.t opozycję.

Władze gminne dla debra szkoły 
pragna widzieć gmach szkolny na pła 
eu znacznie większym podarowanym 
nod budowę szkoły przez fime ,-B-cia 
Bauerertz“ w Mijaczowie czemu sprze 
riwiaia sie w większość- mieszkańcy

wsi Mijaszów. .Chemicznego Rz P. oddział w Myszko
W spiawie budowy szkoły Central wie w sali straży pożarnej pr/y Laęózo 

uy Związek Robotników T rzeieyslu Ihcznym udziale i wypełnionej sali po

Jak  spędzają dzień pięcioraczKi kanadyjskie
Napisała Yvonne Leroux

m

,.Tik tak, tik. tak. wstawajcie mate Fięcioraczki“ — nawołuje zegar, wiszący 
na jasnej ścianie dziecinnej sypialni! ł’j ęc naszych bohaterek z wesołym szcze­
biotem wyskakuje z łóżeczek, wkłada szlafroczki i maleńkie pantofelki^ Czeka 
na nie sok pomarańczowy (oh, jaki »dob ij!). a następnie łyżeczka tranu (m e oby­
wa sic bez małego grymasu").

Po kilkuminutowej zabawie porań na kąpiel. Zimą, ciepła kąpiel. Latem do­
ry prysznic. Jednak zimą i łaicm jedynie Palmolive, to doskonale mydło na

olejku oliwkowym 
szych czarujących panienek.

jest używane w tym iak ważnym momencie dla urody na-

B 'je godzina ósma Piecioraczki są czyste, jak kryształ: .ząbki wyczyszczone, 
włoski uczesane, sukienki włożone. A teraz do stołu. Czeka nas gorące śn iadan­
ko. Zostaje ono szybko zjedzone, gdyż Piecioraczki m ają wspaniały apetyt.

Od 9 do 11 bawią sią one na powietrzu zimą i latem, ale tylko wówczas 
gdy jest ładnie. W przeciwnym razie baw ą su; w domu: klocki, lalki, piosenki 
— rozrywek nie brak. O 11-ej wracają, m y ją  rączki, jak dorosłe osoby (oczywiście 
mydłem Palmolive) i jedzą obiad o gotlz. 1T.45". Po czym dwugodzinny odpoczynek 
na tarasie bez względu na temperaturę, która w Kanadzie przez długi cza- 
trzym uje się poniżej zera. Następnie jeszcze godzina zabawy. Wreszcie o gotłz. 
4 ej nowy prysznic. Wolno im wówczas dowoli chlapać i bawić się obfitą pianą 
mydła Palmolive. . , .

Po prysznicu nasze Piecioraczki odpoczywają aż do kolacji, do godz. 5.45. 
Po kolacji następuje najciekawsza chwi la. gdy opowiadam im piękną bajkę po 
francusku (Piecioraczki rozumieją i m ówią po francusku, jak prawdziwe K ana­
dyjki)- Grzecznie odmawiają paciorek. Z asypiają kołysane przez anioły i na jed­
wabistych skrzydłach płyną do czarowii ej krainy snów, gdz:e spotykają się co 
noc wszystkie grzeczne dzieci całego św iata.

YVONNE LEROTJX
Wychowawczyni PS cci oraczko w.

brzegi publicznością powziął następu 
jącą rezolucję:

Wobec likwidacji szkoły przez fir 
nię Steinhagen i Saenger i przy braku 
jakichkolwiek pomieszczeń na szkoły 
we wsi Mijaczów oraz zważywszy, że 
firma Steinhagen i Saenger od dłuż­
szego czasu zamierza budować szkołę 
przeznaczając na ten cel 100 tysięcy 
złotych, lecz z przyczyn od tej firmy 
niezależnych sprawa ta przewleka się. 
że gromada wsi Mijaczów posiada 
płace i na budowę szkoły oddaje je 
bezinteresownie, członkowie Central­
nego Związku Robotników Przemysłu 
Chemicznego Rz. P. oddział w Mysz­
kowie zaniepokojeni o naukę dzieci w 
Mijaczowie proszą usilnie władze 
szkolne i samorządowe o zajęcie się 
tą sprawą i nadanie jej należytego 
tempa, aby Mijaczów nie pozostał bez 
szkoły od 1 września r. h. Rozważyw­
szy szczegółowo wszelkie względy wy 
rażamy gorące życzenie, aby budynek 
mógł stanąć na placu gromadzkim w 
Mijaczowie przy ulicy Kościuszki, a. 
nie gdzieindziej. Powyższa rezolucję 
postanowiono przesłać p. staroście po 
wiatowemu w Zawierciu i kuratorium 
okręgu szkolnego krakowskiego za 
pośrednictwem n. inspektor?, szkolne­
go w Sosnowcu".

I rzeczywiście sprawą budowy szko 
ly w Mijaczowie winny zająć się odpu 
wiednie czynniki rządowe .gdyż wła­
dzom gminnym ze względu na lokalne 
stosunki i dla dobra szkoły trudno jest 
sprawę tą ruszyć z miejsca przez co 
może najwięcej ucierpieć z górą 600 
dzieci w wieku szkolnym które z 0ra­
il u pomieszczenia na szkolę mogą być 
oozbawione nauki w roku szkolnvm 
1957 -38.

Prenumeratę ♦  Ogłoszenia
przyjm ują dla

l i Exgresu Zagłębia"
administracja w Sosnowcu^ teatralna l l

oraz oddziały i agencje: 
w BĘDZIN IE. Sącze oskiego 29 
w DĄBROWIE. 3-go Maja 14

,. Kr. Jadwigi (róg Narńr
towieza) 

w CZELADZI. Bytomska 31 
w GROIIŻCU, Legionów  
w ZAWIERCIU. 3-go Maja 5 
w KIELCACH, Marszalka Focha 2S (róg 

Sienkiewicza) 
w OLKUSZU. Kordaszewski (kiosk)

,. Kondek (kiosk w Rynku)

g .  P H L U P S  O P P E N H E W

Kuszące oczy 
zbrodniarki

Powieść krymina lna

32)
— Dwa coctaiłe, niezbyt ostre — 

zamówił. Butelka Pomerv z 1911 r. a 
do jedzenia... wybrał dania uważnie, 
często zwracając się do . i ej po pora­
dę, potem pili coctfłil, przyglądając się 
publiczności. Tylko przez kilka chwil 
trwała niezręczna przerwa w rozmo­
wie. wydawało się im jakoś trudno 
w tym otoczeniu wrócą- do intymnej 
rozmowy, jaką rozpoczęli, jadąc i; 
zmroku do jej domu w B atters-a. Ale 
z pewnym wysiłkiem nawiązali ją na 
nowo.

— Pani była sekretarką w ekiego 
człowieka pod koniec w-.yny? — zapy­
tał.

Skinęła głową.
— Tak, byłam z nim w Paryżu. — 

Było to rzeczywiście ważne doświad­
czenie w moim życiu.Ale nie miałam 
tam prawie wcale przyjaciół i n e by ­
łam w zbyt bliskich stosunkach z mo­
im otoczeniem. Oni wszyscy mieli 
swoich własnych' przyjaciół i swoje 
"własne sprawy. J a  byłam zawsze

gdzieś na boku. Z radością wróciłam 
do Anglii.

— Nie mogę tego wszystkiego zro 
zumieć — rzekł szczerze

Uśmiechnęła się. pokazując w u- 
śmiechu bardzo ładne ząbki — i jesz­
cze mniej to rozumiał.

— Widzi pan — wyjaśniła — są 
dzę, że to częściowo była moja własna 
wina. Dopóki się nie ma lat 30 gdy 
obawa pozostania na zawsze starą 
panną nie jest rzeczą realną, jest pi-, 
nieco za bardzo wybredna i za btrdzo 
surową wobec życia. Chciałam mieć 
narzeczonego, jak inne kobiety, ale 
chciałam go wybrać sani • kogoś jak 
dziś widzę lepszego niż upoważniało 
mnie do tego moje stanowo ko w życiu 
lub uroda i nagle obudziłam się- 'U win 
darniując sibie smutna rzeczywistość, 
że jestem już kobietą w średnim wie­
ku.

— 30 lat, to nic dla kobiety — za 
protestował.

— 30 lat dla kobiety, która nie 
miała nigdy kochanka — wtrąciła — 
to w każdym razie koniec młodości.

Jednego człowieka, którego mogłabym 
była poślubić, musiałabym kupić so­
bie- pracując dla niego i dla siebie. 
Widuję go wTciąż jeszcze, co jakieś 2 
lub 3 miesiące.

— No, to coś znaczy — rzeki? — 
Niech mi pani o nim opowie.

— Nie ma w tym nic interesują­
cego — rzekła. — Jest to urzędnik, 
pracujący w handlowej “zęści miasm, 
inni ci więcej w moim wieku, uyglą- 
ditiący lepiej, niż możnaby się spodzie 
wać, biorąc pod uwagę jego trvb ży­
cia. Zarabia dość dobrze ale wszystko 
wydaje na siebie. Nie sądzę, żel y miał 
zaoszczędzone 5 funtów. Dawnie.) wi- 
dyAvaltim go trochę częściej ale też nie 
bardzo często. Nigdy nie byliśmy p ra ­
wdziwie w intymnych stosunkach. 
Nie jest w moim guście, ale jeŁt w 
każdym razie mężczyzna i lubiłam 
go zawsze bardziej, niż mu to kiedy 
kolwiek okazywałam.Gdyśmy się ostat 
ni raz widzieli, powiedział, że szuka 
kobiety z pieniędzmi, że nie mógłby 
się ożenić inaczej.

— No. wobec tego, r.ie stawiam go 
wysoko — oświadczył dobrodusznie 
Marek — niech go pani wykreśli z 
listy.

— Nie mogę — odpowiedziała — 
gdyż to jest jedyny z pośród znanych 
mi mężczyzn, którego czuję, że mocla 
bym poślubić. Ale nie chcę mnie, a 
jeśliby nawet chciał — uważa za prze 
szkodę, że jestem biedna

— Pozna pani jeszcze dużo innych 
mężczyzn — zapewnił.

— Mężczyźni boją się mnie —

westchnęłt — uważając mnie za zbyt 
poważną, a za mało ponętną na to, by, 
m nie traktować poważnie A wcale 
nie jestem pewną, czy w isticie je­
stem poważną. W ten sposób rozpo­
częłam życie i zdaje mi się, że mimo 
woli przyglnęła do mnie surewa mina

— Nie ma pani wcale krewnych? 
— zapytał.

— Ciotkę w Australv , urodziłam 
się w Jersey i byłam jedynym dziec­
kiem. ojciec imatka umarli tam oboje. 
Przyjeehtłam do Londynu mając lat 
18 — i poszłam do schroniska dla sa­
motnych dziewcząt. Wtedy zaczęłam' 
pracować. Wydaje mi się. że to rri s.ę 
powiodło. W każdym razie praca jest 
jedyną rzeczą, jtlka kiedy kohviek zna­
lazła miejsce w moim życiu.

— Praca dopiero co dostała się do 
mego życia — przyznał — nie znany 
się dłużej niż 3 tygodnie.

Roześmiała się.
— Czy prawdę nazywa pan pracą 

to, co pan robi.
— Nie to może, co robiłem dzisiaj, 

ale pan Hugerson chciał abym z nim 
pozostał. Było bardzo interesuj -jce. to 
co dyktowtł.

Umilkła nagle, głowa jej poruszała 
się w takt muzyki. Oczy skierowały 
się w stronę tańczących par.

— Wydaje mi się. że pani ma oc-lio 
tę potańczyć — ztfuważyb

— Nie umiem — wyznała z pewną 
goryczą.

d. c. n.

.
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

morderstwa a-

(Slrzeszczeuie początku powieści).

Dwom inżynierom ilaczewskiemu i 
Burskiemu udało się wynaleźć maszynę 
zapalająca na odległość.Niestety masfzyua 
ta. jak ją nazwali „licha4*. została im wy 
kradziona przez członków wywiadu oś- 
eiennego niejakiego Grybskicgo vel Gu- 
terraana i Beatę Krynicką, której udało 
»ię ponadto nawiązać romniss z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała tylko ma 
la, ale najważniejsza część maszyny. Pcw 
tórua próba wykradzenia tej iceści za­
kończyła się śmiercią Gnywaka, w ató- 
rego w illi zamieszkiwali ehwi'owo Bur­
ski i Haczewski. W kilka dni potem Ha- 

aewskl został porwany ua ulicy i w y­
wieziony z Poznania.

Policja pod zarzutem 
rusztowała Burskiego.

— GO©------

117) z T • f— zatym nie traćmy czasu, Dist 
zechce pani napisać sama. Nie chciał­
bym wpływać na jego treść, lecz pro 
szę tylko, aby włożyła pani w swe 
słowa całą siłę uczucia. Musi pani 
przedstawić swą tęsknotę bo!> roz­
pacz; jednym słowem należy użyć 
wszelkich środków, aby pan Burski 
zrozumitfl, że dla dobra, illa szczęścia 
i spokoju pani nie powinien zawahać 
się przed niczym. Muszą tam być za­
klęcia, prośby... Zresztą pani to po 
tra fi zrobić najlepiej — uśmiechnął 
się.

Jadw iga z jakimś pośpiechem wy­
ję li papic'r i w skupieniu usiadła 
przy stoliku.

IRADIO
PliOGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Środa, 14 lipca.
6.15 K iedy ram ie w stają  zorze. b.iS uirn 

nastyka  G.38 P ły ty . 7.00 Dziennik P°^ąn 
ny. 8.00 Przerw a. 11.57 Sygnał czasu. U i ' *  
D ziennik południow y. 12.15 MieszanKi pa 
siewne 12.25 K oncert ork. 15 45 Wiadomo 
ei gospodarcze. 10 00 K w adrans poetycką.
16.15 P ieśn i w wyk. chóru, H ejnał. 1645 
Psychologia żołnierza w iite ra tu rze  po l­
skiej. 17.00 R ecital M. Szalesfciego a ltów ­
k a 17.25 P ieśn i francuskie. 17.50 B uduję 
w lasnv dom. 18.00 Chwila B iura  Studiów. 
18 10 P ro g ram  na ju tro . 1S.15 P ły ty . 18.50 
P ogadanka  ak tualna . 19.00 P ły ty . 15.50 
W iadom ości sportowe. 20.00 W księżyco­
wą noc 20.45 50.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 P ogadanka ak tua lna . 21.00 K oncert 
chopinowski. 22.00 K oncert symfoniczny.
22.50 W iadom ości dziennika. 23.00 P ro g ra  
my lokalne.

KATOWICE.
Środa 14 lipca.

6.00 S yguał czasu i pieśń poranna. 603 
Polska kapela ludowa. 12.15 W iadomości 
bieżące 12.20 Życie k u ltu ra ln e  ś lą sk a  12.25 
P ły ty  gram ofonow e 13 00 K oncert zyczeń 
13 15 K oncert rozrywkowy. 15-30 P ły ty . 
15.40 W iadom ości giełdowe. 18.10 P rog ram  
na ju tro . 18.15 P ły ty . 18.45 W iadom ości 
sportowe. 13.00 W śród czasopism śląs­
kich. 19 10 R ecital śpiewaczy. 19.40 Poga 
danka ak tualna . 20.00 Zagłębie D ąbrow ­
skie m a głos. Dalszy ciąg  p rog ram u  z 
W arszaw y.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
C zw artek 15 lipca .

6 15 Pieśń „K iedy ranne  w staja  zorze**. 
6.18 G im nastyka 6.38 P iy ty . 7.G0 Dziennik 
poranny. 7.10 P ły ty . 8.00 Przerw a. 1157. 
Sygnał czasu 12.03 Dziennik południowy.
12.15 P ra c a  gospodyń w czasie żniw Po 
gadaniu;. 1225 P ły ty . 12.40 Od w arsztatu  
do w arsztatu . 13.00 Przerw a. 15.45 W iado 
mości gospodarcze. 16.00 Najnowsze w yna 
lazki. 16.45 Słoneczne niebezpieczeństwo
17.50 P o radn ik  sportow y. 18.05 Pogadanka 
społeczna. 18.10 P rog ram  na .jutro. 18.15 
P ły ty  18 50 Pogadanka ak tua lna . 19.00 
T ea tr  W yobraźni. 19.40 Pogadanka ak tual 
na. Ig 50 W iadomości sportowe. 20.00 Mu 
**ka taneczna. 21.45 K ilka la t młodości 
m ojej w W ilnie. 22.00 P ły ty . 22 50 W iado 
mcści dziennika wieczornego. 23.00 P ro g ra  
81 y lokalne.

— Dobrze byłoby zamieścić i takie 
zdanie: —  podpowiedział je j :— P a ­
m iętaj Stachu, że wolność tw oja zale­
ży tylko od ścisłego zastosowania się 
do wszystkich wskazówek adwokata 
Grochulskicgo...

— Dobrze, panie mecenasie — od­
parła. rzucając na biały papier słowa, 
czerpane wsprost z serca.

Gdy skończyła, podała list do prze­
czytania Grochułskiemu.

— Dobrze, bardzo dobrze — po­
chwalił, po czym. wsunąwszy papier, 
do białej koperty, schował ją  do port 
fela.

— Teraz może pani już być pew­
na. że za kilka dni pan S anislaw bę­
dzie z powrotem przy pani. Oczywi­
ście pod tym warunkiem, że nm prze- 
jedzie mnie tram waj, lub nie spotka 
jakie inne nieszczęście — uśmiechną! 
się — Bo proszę nie zapominać, żi 
wolność pana inżyniera Burskiego za 
leży tylko ode mnie — podkreśli? — 
Gdyby nie fak t natrafienia nrze-u? 
mnie na właściwego mordercę, k t ó r e ­
go w najbliższym czasie oddam w rę 
ce sprawiedliwości, sprawa w -Ir ości, 
a nawet życia pani narzeczonego zo­
stałaby przesądzoną...

Odpowiedziała mu tvlko pełnym 
wdzięczności spojrzeniem

Będąc cały czas rozmowy z adwo­
katem w stanie norwowiwo podniece­
nia. przerzucając się ustawicznie od 
radosnej nadziei do zwątpienia, a na­
wet rozpaczy, Jadw iga nie bvla w 

'zaobserwować szybko n

jących zmian w usposobieniu i w yglą­
dzie Grochulskiego. Nie dostrzegała, 
że teraz, kiedy list do Burskiego znaj 
dował się już w jego ku szeni, w y­
blakłe rybie oczy adwokata rozpaliły 
się nie zdrowym blaskiem tłumionego 
dotąd uczucia pożądania. Jego na tar­
czywe spojrzenia ślizgały się po J a d ­
widze. odkrywając w tej młodej i pię­
knej kobiecie coraz to nowe wdzięki, 
Adwokat czuł, że fala krwi kipiącym 
żarem przelewa mu się w aortach i 
■ z szumem uderza do głowy,

Byli przecież sami. Siedziała tak 
blisko niego, .że wystarczy wyciągnąć 
tylko ręce przed siebie, aby objąć ja 
w pół, i przytulić do wezbranego nad­
miarem uczuć serca. W  samei rzeczy 
n ie  były to jakieś wzniosłęjszj uczu­
cia, a  tylko nieopanowana chęć posia­
dania tej pięknej kobiety, zwykła żą­
dza i nic poza tym.

Właściwa sprawa, w jakiej tu przy 
był, była już załat wiona, lecz Groch uh 
ski nie miał zamiaru pożegnać Jadw i­
gę. — Muhzę uzyskać bodaj niewielki 
zadatek na poczet honorarium — mv 
ślał ze wzrastającym  pożądaniem. — 
Nie jestem przecież jeszcze' ani zh\1 
Stary, ani też mało przystojny, ału­
nie móc zastąpić pana Stanisława... 
Spróbujemy.

— Powinna się pani teraz rozchmu 
rzyć. panno Jadw igo — przemówił z 
uśmiechem. — Zapewniam panią, że 
wszystko się skończy dobrze, nie ma 
więc najmniejszycli powodów do 
zmartwień. Powinna pani dziękować 
Opatrzności, że zesłała mnie p a n i .. 
he, he, he...

— Nie zapomnimy tego panu 
nigdy...

— Uznanie pani cenię sobie bardzo 
wysoko — odpowiedział z zadowole­
niem .—  Nawet mogę być z tego po 
wodu zarozumiały... he. he, he...

Jadw iga milczała. Dostrzegała bo­
wiem wyraźnie, że adwokat, po załat­
wieniu spraw y znów skierowuje roz­
mowę na tory banalnej konwersacji.

Napad uzbrojonych bandytów
na dom gospodarza  w miechowskim

W nocy na 12 bm. kilku bandytów 
uzbrojonych w rewolwer'-, przybyło 
do mieszkańca wsi W iniary, gm. P a ­
łecznica, pow. miechowskiego, S tan i­
sława Jańczyka, domagając się ot war 
cia drzwi, przy czym 
jeden z nich strzelił do mieszkania 

przez okno.
Steroryzowany w ten sposób gospo­

darz otwarł drzwi, przez które weszło 
dwóch sprawców z rewolwerami. Ko z 
kazali oni domownikom stanąć w sze­
regu i odwrócić się do ściany. Jeden 
z bandytów pilnował domowników, a 
drugi przyniesionym rydlem skopał

ziemię pod piecem i podłogą izby w 
poszukiwaniu pieniędzy.

Ponieważ poszukiwania nie dały 
rezultatu,
bandyci zrabowali gospodarzowi wszy 
stką pościel, oraz nauczycielce miejsco 
we i szkoły powszechnej, Sitkówn:e> 
nieobecnej, we wsi, futro damskie, kol 
drę watowaną i nakrycie stołowe (pla 
tery).

Po zagrożeniu śmiercią w razie m 
larmu, bandyci zbiegli z łupem w nie 
wiadomym kierunku. Pościg policja 
zarządziła.

Zła gospodarka leśna
w majątku Rokitno-Szlacheckie
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operując dwuznacznikanu, Nie chciała 
go sobie zrażać, ale obawiała się z dru 
giej strony, że je j zrozumiała zresztą 
uprzejmość może tamtego ośmielił)
jeszcze bardziej. Wprawdzie Grochuł- 
ski nie popełnił dotąd względem niej 
żadnej grubszej niewłaściwości, jed ­
nakże instynkt kobiecy przestrzegał 
ją  przed zbytnią poufałością,.

— Praw dę mówiąc, powinienem 
już panią pożegnać — podjął znów 
adwokat, — ale mając przed sobą tak 
urocze zjawisko, jak pani, panno Jad  
wigo. człowiek nie ma po prostu sił 
oderwać oczu od niego — obdarzył ją  
wiele mówiącym spojrzeniem.

Zarumieniła się. lecz milczała da­
lej.

— W dodatku obiecuję sobie o trzy 
mać jakiś zadatek na ooczet honora­
rium — uśmiechnął się obleśnie, spo­
glądając na kobietę coraz to pożądliw 
szym lipojrzeniem.

— Pan mecenas jest przyzwycza­
jony do wysokich honorariów, a ja  
nie rozporządzam większa gotówką — 
odparła, jakby nie dom', ślaiąc się do 
czego tam ten zmierza. — Oto wszy­
stko, czym mogę na razie panu służyć 
— wyjęła z torebki jedyny stuzłotowy 
banknot i położyła go przed Grochuł- 
skim.

— He, he, lie... Zażartowałem, moja 
droga ślicznotko — odpowiedział, od­
suwając od siebie pieniądze. — Pro­
szę to schować gdyż przyda się o.ani 
na co innego. Jeżeli wspomniałem o 
zadatku, to nigdv nie miałem na uwa­
dze pieniędzy... he, he. h e ..

—  ?....
— Jeden pani całusek w art więcej, 

niż największe honoraria — powie­
dział zbyt śmiało, nie będąc w stanie 
zapanować dłużej nad wzbierającą 
falą pożądania.

d. n.

DZIECKO P O L S K IE - 
W  P0LSKIE3 m r
fOPBZfl ZBIÓRKĘ NA . 
M I Ś K I E M  O K A

W Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 
odbędzie się niebawem spraw a wszczę 
ta  przez komisarza ochrony lasów w 
Częstochowie przeciwko współwła­
ścicielom i administratorowi majątku 
Rokitno - Szlacheckie w powiecie za­
wierciańskim. Komisarz rahrory la­
sów złożył do Starostw a zawierciań 
skiego skargę w związku ze złą g" 
spodarką leśną w m ajątku Rokitno^ - 
Szlacheckie, zarzucając wspolw'asci ■ 
cielom m ajątku i administratorowi nie 
zalesienie kilkudziesięciu hektarów 
terenu wbrew rozporządzeniu Prez 
RP. z 1927 roku o ochronie lasów, nie 
stanowiących własności Państwa.

Na liście oskarżonych znajdują się 
współwłaściciele majątku Rok. Szła 
cueckie Ludwika Taraszkiewieżowa z 
Równego.Józef i Michał Polescy zW ar 
szawy oraz adm inistrator majątku 
Stanisław Sieniawslri, zamieszkały w 
Łazach.

Starostwo w Zawierciu, uznając 
słuszność zarzutów komisarza ochrony 
lasów, skazało wymienionych na grzy

wnę w łącznej kwocie kilkudziesięciu 
tysięcy złotych, z zamianą w razie nie- 
zapacenia na bezwzględny areszt w 
stosunku do wszystkich skazanich, na 
przeciąg trzech tygodni.

Od tego orzeczenia skazani wnieśli 
odwołanie do Sądu Okręgowego w So 
snowcu. które Będzie przedmiotem roz 
praw y sądowej.
pa«s«»HMiiiiiiiiiiiiii aa— iirmi

Z MIECHOWA

Postrzelenie przemytnika
Z MIECHOWSKIEGO.

Na zielonej granicy pod Rudą śl. w 
pow. świętochlotwickim, polscy strażnicy 
graniczni zauważyli kilku mężczyzn^ prze 
hradających się przez granicę na stronę 
polską. Ponieważ na wezwanie nie zatrzy 
mali się, strażnicy strzelił kilkakrotnie z 
karabinów, raniąc jednego z uciekających 
22-l e t n ie g o  Stefana Romanka z Szudo- 
wówki. w pow. miechowskim.

Romanek ma ciężką ranę postrzałową 
iewej nogi. Przewieziono go do szpitala

Restauracja kościoła
MIECHOWITÓW w MIECHOWIE.
Wskutek ostatniej klęski powodzi, w 

powiecie miechowskim m. in. ucierpiał 
kościół parafialny w Miechowie dawniej 
zakonu Bożogrobców, zw. Miechowitami, 
zouoowany w X II w. sumptem Jaksy 
Gryfa przez mistrzów włoskich. Woda bo 
wiem wdarła się do podziemi kościoła ł 
m ogłaby zagrażać cennemu zabytkowi.

Dzięki obecnemu proboszczowi ks. ka­
nonikowi Widłakowi, pod kierownictwem  
inżyniera - specjalisty z Krakowa prowa 
uzoue są prace odwadniające i zabezpie­
czające na przyszłość podziemia od za­
lewu wód

Poza tym w samej świątyni prowadzo 
ne są prace remontowe i nad odnowie­
niem kościoła, który odznacza się orygi­
nalnością budowy i niespotykanym boga­
ctwem dawnej struktury.

W*śród innych zabytków w kościele 
Bożogrobców znajduje się cenna bibliote 
ka i skarbiec z okazami rzadko spotj ka­

rnej sztuki złotniczej, snycerskiej i w łó­
kienniczej.

Odnowieuie kościoła prowadzone jest 
przez krakow skich artystów - malarzy.

Trzecia pięciolatka
ROZBUDOWA MIAST SOWIECKICH.

W roku bieżącym kończy się druga pię­
ciolatka w ZfeSR. Odbywała się ona pod 
hasłem rozwinięcia przemysłu sowieckie­
go. Obecna zaś. trzecia pięciolatka, jak pi 
sze prasa sowiecka, stać będzie pod ha­
słom podniesienia dobrobytu państwa i 
jego mieszkańców. W jej ramach przewi­
dziana jest przede wszystkim rozbudowa 
m iast( wzniesienie nowych domów mięsa 
kalnych, szkól i szpitali oraz domów spo­
łecznych.

Druga pięciolatka, która zakończyła 
się ogólnym niepowodzeniem, kosztowała 
państwo do 20 miliardów rubli. Jednako­
woż rząd sowiecki, nie zrażony niepowo­
dzeniem projektuje preliminować jeszcze 
większą sumę. aniżeli poprzednia, na trz« 
oią pięciolatkę.
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NA WESOŁĄ NUTĘ

Niezwykły klient fryzjera
W jednym z drugorzędnych zakładów 

fryzjerskich zjawia się kfient. pewien iii 
•pektor.

Klient jest mocno „zawiany".
— Czem mogę służyć szanownemu pa­

wn inspektorowi. — pyta Figaro.
— Ogolić! — pada odpowiedź.
Po kilku minutach cyferblat pana in­

spektora jest ogolony na glanc 1 błyszczy 
na fest.

Fryzjer wyciera serwetką puder z obli 
cza inspektorskiego i mówi grzecznie i 
szarmancko;

— Dzękuję bardzo i proszę.
— Już skończono? — pyta zawiany 

klient, któremu bardzo wygodnie jest sie 
dzieć wr fotelu i trochę drzemać.

— Tak jest! Pan inspektor jest już ogo 
Iowy.

— No to dalej golić, Wąsy zgolić!
— Wąsy? — pyta Figaro i zaprzecza:— 

Bez wąsów będzie panu inspektorow i nie 
do twarzy.

— Ja lepiej wiem. jak mi będzie. Go­
lić!

Po kilku minutach z pięknego wąsa nie 
pozostaje śladu.

Służę — znów mówi grzecznie i szar­
mancko fryzjer.

— Już? — znów pyta p. inspektor, o- 
twierająe zamykające się oczęta i znów 
rozkazuje:

— Dalej golić.
— Nie rozumiem. Co mam dalej golić?
Głowę golić! Całą głowę!
Po kilku minutach głowa inspektora 

jest też wygolona jak nowa kula bilardo 
w a.

— Proszę! — znów mówi fryzjer, kia 
niając się uprzejmie.

— Znów pan skończył? No to gol pan 
dalej.

— N ie mam już czego golić dalej, pro 
szę pana inspektora.

— Jakto niema?? A brwi — to pies 
Gol pan brwi!

— Panie inspektorze! Jakież to będzie 
wyglądało ! — próbuje przekonać klien 
ta fryzjer.

— Ja lepiej wiem, jak to ma wyglądać. 
Proszę golić — koniec! Kto z nas jest kii 
entem: ja czy pan?

— No, jeżeli pan inspektor każe, proszę 
bardzo!

Po chwili brwi są zgolone.
— Dorożkę zawołać! — rozkazuje P. in 

spektor.
Fikolak leci na ulicę po dryndę i po pa 

ru minutach ogolony tam i  z powrotem  
pan inspektor odjeżdża.

Wzakładzie fryzjerskim śmiech, żarty 
i dowepy.

Fryzjer się śmieje. Pikolak skowycze 
Manicurzystka aj boleści żoądkowych od 
śmiechu dostaje!

— Tło — ho — ho!
— Hi -  hi — lii — hi!
— Iła  — ha — ha — ha!
Dnia następnego, w godzinach poran­

nych. do zakładu fryzjerskiego wpada jak 
bomba. p. inspektor.

— To pan mnie wczoraj tu golił? — py 
ta gniewnie i groźnie.

— Ja, proszę pana inspektora. Fsktycz  
nie. ja.

— To cóż pan ze mnie zrobił, co? Waria 
ta pan ze mnie struga, co?

— Nie rozumiem.
— Nie rozumiesz pan. Spójrz pan. jak 

ja wyglądam! Jak prawdziwa,..
— Pan inspektor kazał. Pan inepektor 

żądał. i
— Idiota pan jest! Co znaczy: kazał? 

Upił się człowiek i sam nie wiedział, co 
mówi. A pan odrazu... taki usłużny. Du­
reń z pana i bałwan! Mało co tam pijany 
gość bredzi.. Może gość zechce, aby mu 
pan głowę brzytwą odciął.

— To pan mu zaraz obetnie? Zobacz 
pan — jak ja tera/ wyglądam! Jak ja po 
miedzy ludzi pokazać się teraz mogę. co? 
Muszę teraz cały miesiąc w domu sie­
dzieć i ludziom nie pokazywać się. nim  
wszystko to odrośnic. Idioto jeden!

Pan inspektor zawrócił się gniewnie 
i wyszedł z zakładu, mocno trzasnąwszy i 
drzwiami.

n<' i

ZE SPORTU

Dokoła nowej afery
w pHkarstwie zagłębiowskim

W Iń łkarstw ie  Zagłębia Dąbrow skiego 
w końcu każdego sezonu wychodzi na 
jaw  jakaś afera . Zazwyczaj klub który 
w yciąga na św iatło dzienne przestępstw a 
sportowe innego klr/bu chce w ten spo 
sob zdobyć 'm istrzostw o.

T w bieżącym roku nie obeszło się bez 
afery  w p iłkarstw ie zagłębiowskim . Oto 
kierownictwo TS. Sosnowiec ustaliło, że 
w drużynie „Zewu1’ Niemce, który został 
m istrzem  podgrupy B-klasy w ystępow ał 
g racz Józef Gut, pod fałszywym  im ieniem  
B crthold Gracz ten był zgłoszony rów ­
nież do KSl K resy  w Chorzowie. Spraw ą 
tą dotychczas za jm uje się WG i D. pod- 
okręgu Zagłębia. Co nie przeszkadza je d ­
nak. że w pew nej części p rasy  pojaw iają  
się notatk i, poddające w w ątpliw ość d o ­
chodzenie władz p iłkarskich.

Nie przesądzając jak i obrót weźmie 
cala  ta  spraw a stw ierdzić należy, że nie­
którym  działaczom chodzi o urobienie o- 
pir.li sportow ej Zagłębia, jakoby władze 
p iłk a rsk ie  nie chciały defin ityw nie roz­
strzygnąć  tej spraw y.

O statn io  od TS. Zew otrzym aliśm y od­
pis pism a, k tó re  wysłane zostało w związ 
ku zc sp raw ą  G uta do WG. i D. podokrę- 
gu Zagłębia. Zew przyznaje się w tym  
piśm ie, że G ut b ra ł udział w kliku me­
czach. ale klubow i nie było wiadomem, 
iż gracz ten w ystępuje pod fałszywym 
im ieniem  Z chw ilą Stwierdzenia tego fak 
tu  Gut został usunięty z drużyny. Ponad 
to  Zew stw ierdza, że w bieżącym roku 
kierow nik TS. Sosnowca p. Boraczyński 
k tó ry  rozpoczął spraw ę Guta. robił odpo­
w iednie , s taran ia", aby mecze z Zswem 
i K azim ierzem  „zakończyły‘‘ się w ygraną  
Sosnowca. S ta ra n ia  te zostały jednak bez 
rezu lta tu , wobec czego w yciągnięta zosta 
ła  sp raw a  gracza Guta. N a okoliczność 
tą zarząd Zewu, podaje świadków, przy

których kierow nik Sosnowca prow adź' 1 
rozmowy.

Nie w ątpim y, że rozpa tru jąc  spraw ę 
zaw odnika G uta WG. i D. podokręgu Za­
głębia zajm ie się również zarzutam i skio 
row anym i pod adresem  kierow nika T. S. 
Sosnowiec, aby tę aferę wyśw ietlić całko­
wicie.

Za dużo bowiem mówi się W Zaałębiu 
o przekupstw ie graczy, stronniczości sę­
dziów i różnych innych ciemnych kom bi­
nacjach w klubach sportowych.

 0()0 ----------------

Tabela rozgrywek
W w yniku dotychczas odbytych roz­

gryw ek o wejście do ligi tabela ukształ­
tow ała się następująco:

I  g ru p a  — 1) Polonia 2 gry, 3 pk t. st. 
bram ek 5:4. 2) G ryf 2 gry, 2 pkt.. sf. br. 
5:5. 3) Union T ouring  2 g ry . 2 pkt., st. br. 
4:1, 4) HCP. 2 gry . 1 pk t, st. br. 5:4.

II g ru p a  — Podgórze 1 g ra  2 pkt. st.
bram ek 5:2. 2) B ry g ad a  1 g ra , 1 pkt., ń .
bram ek 5:9. 3) Strzelec 2 gry. 1 pkt., st.
or. 2:6, 4) Resovia 2 gry, 1 pkt.. st. br 1.6

IV grupa — 1) śm ig ły  1 gra, 2 pkt.. 
sh br. 1:0, 2) W KS. Grodno 1 gra. 1 pkt, 
st. br. 2:2, 3) Ruch 2 gry. 1 pkt, st. br. 2.3

Likwidacja zatargu
POMIĘDZY LITWĄ A ŁOTWĄ.
Znany za ta rg  pomiędzy Łotwą a Litw ą 

po m istrzostw ach E uropy w koszykówce, 
k tóre  się odbyły w Rydze, został ostatnio 
zlkwidowany. L itw in i udzielili Łotyszom 
sa tysfakcji i stosunki sportow e zostały 
znowu nawiązane. Odwołany w swoim 
czasie mecz p iłkarsk i o m istrzostw o świa 
ta  postanow iono obecnio rozegrać dn. 29 
lipca. Rewanżowe spotkanie odbędzie się 
we wrześniu.

Baczność P. T. Krawcy
Spróbujcie prasować elektrycznie. Nasz W ydział T ary f i Propagandy 
udzieli Wam wszelkich wyjaśnień, przeprowadzi Wam dokładną kalku 
lację porównawczą, ułatwi Wam nabycie specjalnego żelazka na raty. 
a w razie potrzeby dostarczy Waru żelazka na nieobowiązująey kilku­
dniowy okres próbny.

' ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM 8. A

DZIŚ
1 KINO „ZAGŁĘBIE" I

Słynna angielska farsa sceniczna p.t. DZIŚ

CIOTKA KAROLA
Nie pukać, nie dzwonić, nie ma nas w domu. ponieważ wszyscy 
jesteśmy w Kinie ZAGŁĘB 11“ i śmiejemy się z ..Ciotki Karola” 
W roli ciotki PAUL KEMP w pozostałych rolach, Ida Wiist„ Odemar

i inni.

Początek o jęodz. 18-e.j. Ceny miej se od 25 #r. Sala dobrze wentylowana

o o
Kino-Teatr

„ P A T R I A "
l .  Marcinkowski 

i S-ka 
w Sosnowcu

dawniej kino „Pałace11

Leslie Howard i Bette Davis
w  f i l m i e  p .  f.

SKAMIENIAŁY
LAS

Bilety od 25 ‘jr.

Mecz Polska — Niemcy
NIE DOJDZIE DO SKUTKU.

Mecz kobiecy lekkoatletyczny P o 'sk a — 
Niemcy nie dojdzie w roku bieżącym, jak  
się inform ujem y w PZLA. do skutku.

Pro jek tow ane je s t na tom iast urządzę- 
nie m iędzynarodqw yęh zawodów kobie 
cycu, z udziałem  kilku  czołowych zawo.l- 
niczek zagranicznych.

Co do męskiego meęzu Polska. — N ipą  
ęy który odbędzie się 21—22 slerpiia ta- 
ezej w W arszaw ie niż w Chorzowie, to na 
dal czynione są s ta ra n ia  o uzyskanie odpo 
wicdnich funduszów na, przygotow ania i 
urządzenie obozu treningow ego,

Nowe rekordv n olski
W ŁUCZNICTW1E.

Podczas dziesiątych, jubileuszowych, 
narodowych zawodów łuczniczych we 
Lwowie ustanow iono trzy  nowe rekordy 
polskie.

M ianowicie K urkow ska — S p y ch a jj- 
w a na 35 m. ustanow iła nowy rekord, u- 
zyskując 124 pki. O statn i rekord  wynosił 
110. Ną 25 m. uzyskała 132 pkt., o sta tn i 
187. W strzelan iu  na 50 m. dla panów Ma 
jr-wski (PPW . Bydgoszcz) uzyskał 401 pkt.. 
co jest nowym rekordem  Polski Dawny 
rekord  należał do Szyinusia (PPW . K ra  
ków) i wynosił .381 pkt.

K onkurencja L. V- po 30 strzałów a-i 
25 m. 30 m. i 50 m. — panie: 11 K u rsó w  
ska - Spychajłow a (PKO. W arszaw a) 523 
pk t,, 2) Olearczyk (PPW . Lwów). Zespcm 
wo pierwsze m iejsce zajęła d rużyna PP W . 
O rlęta Lwów 619 pkt,, 2) PP W . Błysk K ra  
ków. 3) PPW . Lublin.

Tanow ie: 1) Tusz M ir os P P W . P as i 
Lwów 344 pkt.. 2) M ajewski PP W . Byd­
goszcz, 3) Szymuś P P W . Kraków. Zespo 
łowo pierw szy Lwów 944 pkt., 2) Klub 
sportow y B oruta Zgierz 3) P1'W. Byd 
goszcz.

K onkurencja  L 4 po 60 strzałów  ni, 35 
m i 50 m. P anie: m istrzostw o Polski zdo­
była  K urko wska — Spychajow a 620 pkt.. 
na  1320 możliwych. 2) O learczyk 476 p k t- 
3) Janecka  PPW . Kraków 467 kpt. W  kia 
sy fikac ji zespołowej. 2) B łysk K raków , 3) 
P FW . Lublin.

W  g rup ie  panów: 1) T rusz  M irm  714 
pkt, na  1.320 możliwych 2) M ajew ki 600 
pkt.. 3) Szymuś 670 pkt. Zespołowo: PP\V. 
Lwów 1924 pkt,, 2) B oruta Zg;er-- 1759 pkk 
3) P P W . Bydgoszcz 1650 p k t .  4) iT ‘W 
K raków  1626 pkt.

N a odległości długie: panie, na (0 m. 1) 
K urkow ska - Spycliajaw a 168 pkt.. 2) Du 
bajow a 131 pkt., 3) Slępieniów na (K PW ) 
Kraków ) 92 pkt.

Panow ie na  90 m. 1) T rusz Miron 172

KincMeatr „£DEN“
I film : I film:

Fredek uszczęśliw ia  św iat
W roi. gł. Czaplicki. Loda Hajama 

Wesołowski. Fertner i inni.
I I  A rcyzabaw ną l-omedia w iedeńska

Przygodny romans
W roi. gł.: Olga Czechowa. Gusii 

Hu ber i Leo alezak.
Początek I seansu o godz. 5 pp. w 

niedzielę o godz. 3 pp.

pki., 2) P ru g a r  (Pogoń Lwów) 144 pkt„ 3) 
IV gniski tSokół Kraków ) 140 pkt.

Walasiewiczówna przyjedzie
W DNIU 13 BM DO POLSKI

Polski Zw. Lekkoatletyczny otrzymał 
od W alasiewiczówny dopeszę z pokładu 
M/S „B atory" z zawiadom ieniem , że przy, 
byw a ona 13 bm. do Gdyni i po kiikudm o 
wym pobycie nad morzem wyjedzie 1® 
bm. na 11 dniową wycieczkę M S „Batory* 
aa  liordy Norwegji.

W alasiew iczów na przybędzie zatem do 
piero 27 bm do W arszaw y i w dniu 31 
bm. w yjedzie do B erlina na m iądzynaro 
dowe zawody na stadionie olim pijskim
i sierpnia.

Przed  wyjazdem  z A m eryki W alasie­
wiczówna popraw iła rekord światowy w 
skoku wdał, osiągając  60S cm.

DROBNE OGŁOSZENIA
K U P N O  I S U K Z E P A f t
KUPIĘ PIANINO w dobrym stanie <)- 
fe rty  z podaniem firmy i ceny do adrni- 
m stiac ji „E xpresu” pod „Pianino'.
l o k a l e

SKLEP, po k oj i pokój z kuchnią do wy
■najęcia. Robotnicza 1._____ __   _
POKÓJ um eblowany, słoneczny w willi 
w ogrodzie do w ynajęcia. Legionów 12.
R O Ż N E
U PRASZA się o podanie adresu* kto byt 
św iadkiem  obecnym dnia 17 czerwca n a  
p rzystanku  tram w ajow ym  P iask i, gdy W 
biegu wyskoczyła n iew iasta  Równie* 
dnia  4 bm. kto był obecnym w tram w a­
ju  jadącym  z Sosnowca do Dąbrowy o 
godz. 21 przy legitym ow aniu  uezenicy 
przez kon tro lera  tram w ajow ego pomiędzy 
Nowym Będzinem a P lac  3-go M aja. 3ę-:
dzin. P rom yka 6. Budzyński.___________
ZGUBIONO pożyczkę narodow ą na 385 
zł. Ł askaw y znalazca zechce zwrócić na 
ul. R udną 15-d za odpowiednim w ynagro­
dzeniem.

Wydawca: H e l e n a  M o n s i o r s k a .  R* <j. naczelny: K ,  U w le r k .  — Druk. ,,Kipres Zagłębia" Sosnowiec, TeatraLn? 1-a. — Red. odp.: T a d e u s a  Lipsk-


